
E. Gierek przyjął
H. Wehnera

7 bm, I sekretarz KC PZPR, 
Edward Gierek przyjął prze­
wodniczącego frakcji SPD 
w parlamencie RFN, Herber­
ta Wehnera, który przeby­
wa w Polsce na zaproszenie 
Klubu Poselskiego PZPR.

W spotkaniu uczestniczył 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR, Edward Ba- 
biuch.

Przedmiotem rozmowy były 
węzłowe zagadnienia dalszego 
rozwoju procesu normalizacji 
stosunków między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową i Re­
publiką Federalną Niemiec, do 
którego to procesu SPD wes­
pół ze swym partnerem w rzą 
dzie koalicyjnym FDP — wno­
si w RFN zasadniczy wkład.

Poruszono również niektóre 
problemy międzynarodowe, a 
zwłaszcza konsekwentnej rea-
lizacji postanowień 
cji Bezpieczeństwa 
pracy w Europie,

☆
W drugim dniu

Konferen- 
i Współ-

wizyty w
Polsce delegacja frakcji par­
lamentarnej SPD w Bundes­
tagu Republiki Federalnej 
Niemiec kontynuowała 7 bm. 
rozmowy polityczne i gospodar 
cze w Warszawie.

Delegacja z przewodniczą­
cym frakcji parlamentarnej 
SPD Herbertem Wehnerem 
spotkała się w Sejmie z gru­
pą posłów reprezentujących 
Komisję Spraw Zagranicz­
nych, której przewodniczył se 
kretarz KC PZPR, zastępca 
przewodniczącego sejmowej Ko 
misji Spraw Zagranicznych 
pos. Ryszard Frelek.

Herbert Wehner wyraził 
przekonanie, że po ratyfikacji 
porozumień zawartych z Pol­
ską powstaną nowe możliwo­
ści realizacji przez oba kraje 
postanowień aktu końcowego 
konferencji w Helsinkach, roz 
woju stosunków i rozszerzenia 
współpracy gospodarczej mię­
dzy RFN i PRL.

Członkowie delegacji, depu­
towani SPD, uczestniczyli w 
środę w spotkaniach dwustron 
nych i przeprowadzili rozmo­
wy w poszczególnych resor­
tach i instytucjach.

W godzinach wieczornych 
odbyła się w Domu Dzienni­
karza konferencja prasowa. 
W krótkim zagajeniu Herbert 
Wehner podzielił się uwagami 
na temat rozmów przeprowa­
dzonych z członkami Klubu 
Poselskiego PZPR i sejmowej 
Komisji Spraw Zagranicz­
nych.

Dzisiaj w godzinach ran­
nych delegacja frakcji parla­
mentarnej SPD powraca do 
RFN. (PAP)

Meldunki napływają z całego kraju

Rytmiczna realizacja zadań
planowych w przemyśle

Mróz i śnieżyce sprawiły, że rytmiczne wykonywanie za­
dań planowych w pierwszych dniach nowego roku jest 
utrudnione i wymaga od załóg większego wysiłku i ofiar­
ności. Mimo trudnych warunków zimowych, dzienne plany 
produkcji są wszakże w przeważającej większości fabryk 
realizowane pomyślnie, a produkcja w pierwszych dniach 
stycznia jest z reguły większa niż w ostatnich dniach minio­
nego roku.
Np. Malborska Fabryka Wen 

tylatorów „Mawent”, która 
przez cały miniony rok boryka 
ła się z nierytmicznymi dosta­
wami silników, realizację za­
dań tegorocznych rozpoczęła 
z dużym rozmachem. O ile w 
grudniu dzienna produkcja 
wentylatorów wynosiła śre-

Gospodarka materiałowa

Polsko-radziecka 
umowa o współpracy

7 stycznia Państwowa Rada 
Gospodarki Materiałowej PRl 
i Państwowy Komitet Rady 
Ministrów ZSRR d.s. Zaopa­
trzenia Materiałowo-Technicz 
nego podpisały w Moskwie 
plan współpracy na rok 1976. 
Dokument ten określa zakres 
wymiany doświadczeń w dzie 
dżinie racjonalnego wykorzy­
stywania materiałów i surow­
ców oraz zasady współdziała­
nia obu krajów w pracach 
naukowo-badawczych dotyczą 
cych tej problematyki.

Polska i Związek Radziecki 
będą współpracować — zgod­
nie z planem -— w zakresie 
doskonalenia gospodarki i or­
ganizacji zaopatrzenia mate­
riałowo-technicznego, ulepsza­
nia mechanizacji robót trans- 
portowo-magazynowych i sto 
sowania nowoczesnych opako­
wań. (PAP)

dnio 34 sztuki, o tyle od po­
czątku br. wzrosła do 41.

Pierwsze tegoroczne wyroby , 
„Mawentu” zostały przekazać | 
ne dla Huty: „Katowice” i „Le 
nina”, kombinatu miedziowego 
w Lublinie, FSC w Lublinie, a 
także na eksport do Bułgarii.

W fabryce do przodujących 
należą brygady konstrukcyjno- 
spawalnicze Jerzego Karbo- 
wiaka i Mariana Zaborowskie­
go, a także brygada zatrudnio­
na przy produkcji wirników — 
Romana Paszkowskiego.

Śruba ma być dostarczona 
w kwietniu br., ale ambicją 
załogi jest wyekspediowanie 
jej już w marcu. W tym sa­
mym wydziale dobiega również 
końca montaż dwóch prototy­
powych sterów strumienio­
wych, również dla Stoczni im. 
Lenina.

Intensywna praca trwa w 
Zakładach Przemysłu Wełnia­
nego im. J. Magi „Lantex” w 
Bielsku-Białej. Zakład, który 
przedterminowo wykonał zesz 
łcpoczne zadania, dając dodat­
kowo na rynek 40 000 metrów 
bieżących tkanin i dzianin, 
również w pierwszych dniach

Obrady komisji nadzwyczajnej
Projekt ustawy

Pilskie otrzyma trzy
„fabryki domów"

Ziemia Pilska należy do tej — nielicznej grupy woje-
wództw, które na swym terenie nie posiadają dotychczas 
wytwórni wielkich płyt, nazywanych popularnie fabrykami 
domów. Fakt ten rodzi oczywiście określone konsekwencje, 
m. in. takie, że czas oczekiwania na własne mieszkanie nie

o zmianie 
Konstytucji PRL
7 bm. odbyła swe pierwsze 

posiedzenie, powołana Uchwa­
łą Sejmu PRL z dnia 19 gru­
dnia 1975 r., komisja nadzwy­
czajna dla przygotowania pro­
jektu ustawy o zmianie Kon­
stytucji PRL. Obradami kie­
rował jej przewodniczący — 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoński.

Komisja powołała na za­
stępców przewodniczącego:

skraca się, a wydłuża.
Wkrótce sytuacja zmieni się 

jednak zasadniczo, gdyż pod-

Edwarda Babiucha człon-

jęto już oczekiwane od
dawna — decyzje o zlokalizo­
waniu w Pilskiem trzech pier­
wszych wytwórni wielkiej pły­
ty: w Pile, Trzciance (dla po­
trzeb rolnictwa) i Wałczu. Bu­
dowa dwóch pierwszych roz- 
pocznie się w bieżącym roku,

wałecka zaś jest już w sta­
dium realizacji.

Decyzja o jej budowie za­
padła w ubiegłym roku, obec­
nie zaś wykonawca — Wałec-
kie Przedsiębiorstwo 
wlane — ma z a sobą 
niejsze prace ziemne, 
powstaje w dzielnicy
słowo-składowej, 
twie zaplecza

Budo- 
najtrud- 
Fabryka 
przemy- 
sąsiedz-

produkcyjno-

ka Biura Politycznego, se­
kretarza KC PZPR, Andrze­
ja Benesza — przewodniczące­
go CK SD, Janusza Grosz_ 
kowskiego — przewodniczące­
go OK FJN, Stanisława Gucwę 
— prezesa NK ZSL.

Przewodniczący komisji 
stwierdzając, że obowiązująca 
obecnie Konstytucja PRL, 
uchwalona przez Sejm w 
1952 r. zachowuje swe walory 
polityczne i prawne, przedsta-
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Ukazuje się od 16 lutego 1945

nowego roku utrzymuje dosko­
nałe tempo produkcji. W każ­
dym dniu br. załoga produku­
je 7 0O0 mb. wysokiej jakości 
tkanin ubraniowych i dzianin 
sukienkowych na rynek i eks­
port. (PAP)

H.Jabłoński spotkał się 
z dyplomatami

W salach Pałacu Wilanow­
skiego w Warszawie odbyło 
się wczoraj tradycyjne, nowo­
roczne spotkanie przewodni­
czącego Rady Państwa Henry­
ka Jabłońskiego z szefami 
przedstawicielstw dyplomaty­
cznych akredytowanych w 
Polsce.

Zabierając głos w czasie 
spotkania Henryk Jabłoński 
przekazał członkom korpusu 
dyplomatycznego, reprezento­

wanym przez nich narodom i 
rządom — życzenia noworo­
czne. Przewodniczący Rady 
Państwa mówił o koniecznoś­
ci coraz szerszej współpracy 
między narodami, służącej po­
głębianiu procesu odprężenia 
na świecie, umacnianiu bezpie 
czeństwa i pokoju, likwidacji 
istniejących jeszcze konflik­
tów i ognisk zapalnych, uzu­
pełnieniu odprężenia polity­
cznego — militarnym. Linią 
działania Polski w stosunkach 
międzynarodowych — podkre­
ślił Henryk Jabłoński — bę­
dzie kontynuacja naszego wkła 
du w budowę trwałego poko­
ju

Podziękowania za życzenia 
noworoczne złożył dziekan kor 
pusu dyplomatycznego, ambasa 
dor Królestwa Szwecji w Pol 
sce Claes I. H. E. Wollin, któ­
ry przekazał jednocześnie naj­
lepsze życzenia powodzenia i 
pomyślności dla narodu pol­
skiego. (PAP)

Na budowie gazociągu

Na terenie Ukrainy brygady polskich przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych przygotowują wielki gazociąg, ciągnący się od 
Orenburga przez wiele republik dp krajów RWPG. W rejonie 
Pierwomajska zatrudnionych jest około 300 osób głównie z Trans- 
budu i Przedsiębiorstwa Usług Socjalnych. Do zadań tej grupy 
należy zbudowanie stacji kompresorowej, ułożenie 160 km rur 
gazoprzewodu, postawieni® budynków zaplecza gospodarczego. 

Na zdjęciu: montaż elementów gazociągu.
Fot. — CAF

Jutrzejszy 

„GŁOS WIELKOPOLSKI* 
ukaże się 

na trzy dni 
w objętości

stron
W wydaniu m. in.:

1 „Hjićzowcy” — korespon­
dencja z ZSRR,
Kolejna publikacja z cyklu 
„A jednak można”

1 „Lot na przyrządy” — czy­
li o pracy agrolotników, 

w Relacja z Weimaru pL
„ścieżkami wielkiego Wolf 
ganga”,
Artykuł o Filharmonii Na­
rodowej w jej 75-lecie 
istnienia.

Ponadto w numerze:atlfety 
czytełn?ków £ felietony i re­
cenzje O humor i rozrywka.

usługowego WPB. Po zakoń­
czeniu pierwszego etapu reali­
zacji, kiedy to każdego dnia w 
systemie pracy dwuzmianowej 
powstawać będzie około 11 
izb (rocznie — 3000), co nastą­
pi w roku przyszłym, rozpo­
częty zostanie etap drugi. 
Wówczas to wprowadzona zo­
stanie praca na trzy zmiany, 
a po opanowaniu przez załogę 
technologii i organizacji pro­
dukcji rocznie powstawać tu 
będą płyty potrzebne do wy­
budowania czterech i pół ty­
siąca jzb.

Oprócz płyt przewiduje się 
także produkcję prefabryka­
tów żelbetowych. Ale — pier­
wsze wielkie płyty opuszczą 
wałecką fabrykę już pod ko­
niec bieżącego roku.

Koszt inwestycji podstawo­
wej — fabryki wielkiej płyty 
w Wałczu — wynosi blisko 107 
milionów złotych. Kwotą 11 
milionów złotych zakład par­
tycypować będzie w budowie 
urządzeń komunalnych, (zn)

wił założenia zmian 
nień Konstytucji, 
wprowadzenie jest 
uwagi na zaistniałe

i uzupeł- 
których 

celowe z 
przeobra-

żenią i zarysowujące się per­
spektywy rozwoju społeczeń­
stwa i państwa.

Komisja wyłoniła ze swego 
grona zespół redakcyjny, w 
skład którego weszli posłowie: 
Andrzej Werblan (jako prze­
wodniczący), Jerzy Bafia, Ja­
nusz Biernacki, Edward Duda, 
Zdzisław Kurowski, Krystyna 
Marszałek-Młyńczyk, Halina 
Skibniewska i Sylwester Za­
wadzki. Zespół w oparciu o po­
twierdzone w dyskusji założe­
nia, opracuje projekt zmian w 
Konstytucji PRL i przedstawi 
komisji.

Komisja zaleciła zespołowi 
redakcyjnemu korzystanie w 
toku swych prac z doradztwa 
rzeczoznawców.

Komisja uchwaliła regula­
min oraz przyjęła plan i orien­
tacyjny kalendarz swojej pra­
cy. (PAP>

Przed VII Kongresem ZSL

Rzetelna dyskusja o bieżących 
zadaniach rolnictwa

W kołach i instancjach Zjednoczonego Stronnictwa Ludo­
wego trwa ożywiona kampania polityczna przed zbliżającym 
się VII Kongresem ZSL, który rozpoeznie obrady w Warsza­
wie 19 bm.

Uchwała VII Zjazdu — wska 
zują ludowcy — mocno akcen 
tuje konieczność dalszej orga­
nizacyjnej rekonstrukcji nasze 
go rolnictwa stąd wiele miej­
sca poświęca się określeniu 
sposobów coraz szerszego 
upowszechniania specjalizacji 
produkcyjnej w poszczegól­
nych gospodarstwach i rozwo 
jowi różnorodnych form pro- 
aukcji zespołowej. Jest to ko­
lejny ważny obszar coraz 
ściślejszej współpracy organi­
zacji PZPR i kół ZSL w śro­
dowisku wiejskim.

W dniach poprzedzających 
obrady Kongresu Stronnictwa 
wielu działaczy ludowych, ko­
ła i gminne instancje ZSL mel 
dują o realizacji zobowiązań 
produkcyjnych i czynów spo­
łecznych, które z inicjatywy 
członków PZPR i ZSL podjęło 
środowisko wiejskie. (PAP)

Na spotkaniach z delegata­
mi i na Kongres, wybranymi w 
ubiegłym roku na wojewódz­
kich zjazdach ZSL, na wspól­
nych zebraniach organizacji 
partyjnych i kóR ZSL dyskuto­
wane są szeroko problemy dal 
szego rozwoju gospodarki żyw­
nościowej w naszym kraju, spo 
soby realizacji przez całe 
Stronnictwo Uchwały VII Zjaz 
du PZPR, precyzowane są 
wnioski, jakie przedstawione 
zostaną pod obrady Kongresu 
Stronnictwa.

Pierwszy roboczy tydzień 1976

Dobra praca załóg 
konińskich zakładów pracy

Pomyślnie zaczęła się realizacja tegorocznych zadań pla­
nowych przez załogi zakładów pracy w województwie koniń­
skim. Dzienne wielkości produkcji są z reguły przekraczane, 
obserwuje się wzrost wydajni ści, poprawę organizacji pracy.
Wyniki pierwszych dni wska 

zują iż w Konińskiem uniknie 
się znanego z lat poprzednich 
„siodełka produkcyjnego”, efek 
tem którego są ■ zaległości wy­
magające potem odrabiania.

Bardzo dobrze zaczęła pracę 
w tym roku załoga słupeckie­
go „Mostostalu”. W ciągu

proc, przyrostu produkcji o- 
siągnie się właśnie dzięki tym 
czynnikom, (woj)

W Oświęcimiu i Krakowie:

pierwszych 5 
nała ona 214 
nej na ten 
wytwarzając

dni pracy wyko- 
oroc. zaplanowa- 
okres produkcji.
ponad 1000 ton

konstrukcji stalowych na prze­
widzianych 480. Przekroczono 
również poważnie, bo aż o po­
nad 50 proc, planowaną do 
wysłania ilość konstrukcji sta­
lowych. M. in. Huta „Katowi­
ce” i inne ważne inwestycje w 
kraju otrzymały już 713 ton 
wyrobów słupeckiego „Mosto­
stalu”.

Załoga Konińskich Zakładów 
Naprawczych Przemysłu Węgla 
Brunatnego równie pomyślnie re­
alizuje zatwierdzone przed kilku 
dniami na posiedzeniu Konferencji 
Samorządu Robotniczego zadania 
planowe tego roku. Plany dzienne 
przekraczane są tu systematycznie 
o około 5 procent. Rozpoczęto już 
pierwsze w tym roku remonty 
prowadzone przez brygady tego 
zakładu na odkrywkach kopalni 
węgla brunatnego w „Adamowie”, 

Wiele uwagi zwraca się tu 
na wykorzystanie istniejących 
jeszcze rezerw produkcyjnych, 
tkwiących jeszcze w nie najlep­
szej organizacji1 pracy czy wy-

l dajnoścŁ Planuje się że SU

Dymisja rządu 
włoskiego

7 bm. kierownictwo Włos­
kiej Partii Socjalistycznej 
(PSI), powzięło jednomyślnie 
decyzje o wycofaniu swego 
poparcia parlamentarnego dla 
aktualnego rządu premiera 
Aldo Moro. Gabinet ten, spra 
wujący władze od ponad 13 
miesięcy, składa się z chrze­
ścijańskich demokratów i re­
publikanów i korzysta z popar 
cia socjalistów i socjaldemokra 
tów na forum parlamentu. Wy­
cofanie tego poparcia przez 
socjalistów oznacza, że rząd 
koalicji centrolewicy nie dys­
ponuje większością w Izbie 
Deputowanych i Senacie, a 
więc utracił formalną podsta­
wę do sprawowania władzy.

Aldo Moro przedstawił w 
środę wieczorem prezydento­
wi Giovanni Leone dymisję 
swego rządu.

Konsultacje prezydenta re­
publiki w sprawie ewentual­
nego utworzenia nowego rzą­
du rozpoczną się w poniedzia­
łek. (PAP)

Dolegacja ZMK Chile
Przebywająca na zaprosze­

nie Rady Głównej FSLMP w 
Polsce delegacja Związku Mło 
dzieży Komunistycznej Chile 
na czele której stoi sekretarz 
generalny tej organizacji — 
Gladys Marin — przebywała 7 
bm. w Oświęcimiu i Krako­
wie.

Po zwiedzeniu b. hitlerow­
skiego obozu masowej zagła­
dy i złożeniu wieńca pod ścia­
ną śmierci — Gladys Marin 
wpisała do księgi pamiątkowej 
muzeum: „Po obejrzeniu
świadectw tej zbrodni po­
pełnionej przeciw ludzkoś­
ci, brakuje słów. Nie 
meżna zapomnieć tego co tu 
się stało. Trzeba przeciwdzia­
łać faszyzmowi wszędzie tam, 
gdzie podnosi on głowę. Widzie 
liśmy jasne włosy jakiejś 
dziewczynki zamordowanej w 
tym obozie koncentracyjnym. 
Przez pamięć o niej i przez pa 
mięć o wszystkich dzieciach 
świata będziemy zawsze wal­
czyć o wolność, demokrację i 
socjalizm”.

Tego samego dnia delegacja 
młodych komu* stów chilij­
skich przybyła do Krakowa, 
gdzie wzięła udział w wiecu 
solidarności w Hucie im. Le­
nina. (PAP)



kronika

KOLEJNE TOURNEE 
WROCŁAWSKICH MIMÓW

7 bm. rano z Wrocławia wyjecha 
ły do Stanów Zjednoczonych kom 
piety kostiumów i dekoracji wro­
cławskiego „Teatru Pantomimy" 
Henryka Tomaszewskiego. W ślad 
za tą for pocztą 9 bm. za ocean wy 
ruszy z miasta nad Odrą zaspół 
wrocławskich mimów na swoje 65 
zagraniczne tournee, tym raatn 
do Stanów Zjednoczonych i Kana­
dy. Zespół Henryka Tomaszewskie­
go przedstawi głośny spektakl pt. 
„Menażeria cesarzowej Fiiissy”.

Do Polski „Teatr Pantomimy” 
wróci 15 marca br. (PAP)

NOWY OŚRODEK KULTURY 
W KOSZALINIE

W Koszalini’ rozpoczął wczoraj 
działalność Miejski Ośrodek Kultu 
ry. Do jego zadań należeć będzie 
głównie organizacja imprez kultu­
ralnych i rozrywkowych dla miesz 
kańców miasta, koordynacja pracy 
zakładowych placówek kultural­
nych oraz patronat nad twórczością 
amatorską.

Największy obiekt jakim będzie 
dysponował ośrodek — to mieszczą 
cy około 5090 osób amfiteatr. (PAP)

W pięciolatce jakości Trafny wybór lokalizacji

Podwojone nakłady na rozwój Polska elektrownia atomowa

nauki i techniki
powstanie nad Jeziorem Żarnowieckim

W nowe 5-lecie polska nauka i technika wkracza z bogatym 
programem prac naukowo-badawczych i rozwojowych o do­
niosłym znaczeniu poznawczym i gospodarczym. Egzamin prak 
tyczny pomyślnie zdał nowy sy stem planowania badań i no­
wej techniki oraz finansowania tych dziedzin.
W obowiązującej obecnie ela 

stycznej strukturze organiza- 
cyjno-planistycznej możliwe 
jest tworzenie wielkich zespo­
łów badawczych, rozwiązują­
cych kompleksowo rozległe 
problemy, sięgające od badań 
podstawowych po zastosowa­
nie praktyczne.

W ciągu całego 5-lecia 1976- 
1980 nakłady na naukę zosta­
ną niemal podwojone w porów 
naniu z minioną 5-latką. Roz­
wój nauki i techniki będzie 
znacznie szybszy niż innych 
dziedzin życia. Jest to jeden z 
elementów strategii partii, okre 
słonej przez VII Zjazd PZPR,

Obradują Konferencje Samorządu Robotniczego

Ambitne piany produkcyjne
W dalszym ciągu obradują w całym kraju Konferencje Sa­

morządu Robotniczego zakładów przemysłowych, poświęcone 
zatwierdzeniu tegorocznych zadań technicznych i ekonomicz­
nych. W toku tej wielkiej robotniczej debaty wykrystalizowu- 
ją się nowe inicjatywy i przeds ęwzięcia, zmierzające do zwię­
kszenia produkcji, podniesienia jej jakości i poprawy efek­
tywności gospodarowania. Przyjmując zadania nowe, wyższe 
od zakładanych uprzednio, załogi zakładów w całym kraju

zakładającej maksymalne wy­
korzystanie czynników jakoś­
ciowych w rozwoju społeczno- 
gospodarczym kraju.

Najwięcej sił i środków prze 
znacza się w tym roku na pra 
ce związane z realizacją 7 rzą­
dowych programów badawczo- 
rozwojowych oraz ponad 60 pro 
blemów węzłowych. Wśród pro 
gramów rządowych znajdują 
się m. in. prace dotyczące op­
tymalizacji produkcji i spoży­
cia białka, zwalczania chorób 
nowotworowych, kompleksowe 
go przetwórstwa węgla i roz­
woju elektroniki. Problemy wę 
złowe obejmują szeroki zakres 
badań, m. in. z zakresu nauk 
społecznych, informatyki, au­
tomatyzacji, energetyki, chemii, 
hutnictwa.

Ważne zadania w realizacji 
bogatego planu badań przypa­
dają Polskiej Akademii Nauk. 
Placówki naukowe PAN koor­
dynują w br. 12 problemów 
węzłowych, w których przewa­
żają badania podstawowe. Licz 
ne placówki akademickie ko­
ordynować będą także lub

1200 pracowników naukowo- 
badawczych PAN będzie mogło 
być włączonych w br. do pra­
cy w szkołach wyższych. Prze 
widuje się reorganizację stu­
diów doktoranckich w celu 
zwiększenia ich skuteczności. 
W różnych formach, kwalifika 
cje zawodowe podnosić będzie 
w br. ponad 1,1 min pracow­
ników gospodarki uspołecznię 
nej. (PAP)

Zakończony został zasadniczy etap badawczych prac tereno­
wych poprzedzających budowę pierwszej polskiej elektrowni 
atomowej nad Jeziorem Żarnowieckim.

Badania te, prowadzone od 
1972 roku przez szereg placó-
wek 
wych 
dziły 
zacji 
czyły 
będą

naukowych i projekto- 
z całego kraju, potwier- 
trafność wyboru lokali- 
elektrowni oraz dostar- 
danych. które potrzebne 
przy jej projektowaniu,

budowie i eksploatacji.
Stwierdzono, że zarówno ilość 

wody w Jeziorze Żamowiec-

Liczba wojsk brytyjskich przekroczyła 15000

Nie słabnie terror
w Irlandii Północnej
Władze brytyjskie powzięły decyzję wysłania dalszych po-

sitków wojskowych do południowej części hrabstwa Armah w 
Irlandii Północnej. Oddział 650 żołnierzy „sił specjalnych” 

miał przybyć do Irlandii Półno cnej w środę.

współ pr aco w ać realizacji

podkreślają, iż jest to ich odpowiedź na program
przez VII Zjazd partii.
Produkcję nie wytwarzanych 

dotąd w kraju turbogenerato­
rów o mocy 360 MW, nowych 
silników i urządzeń elektrycz­
nych dla lokomotyw produko­
wanych w „Pafawagu”. „Ce­
gielskim” i „Fabloku” podejmie

ra w ubiegłym roku 
eksport produkcję

przyjęty

dała na 
wartości

w br. wrocławski 
Obradująca w tych 
KER przyjęła plan 
cent wyższy niż w

„Dolmel”. 
zakładach 
o 11 pro- 
1975 roku.

114,6 min zł dewizowych, zwięk 
szyła w br. swoje zadania eks 
portowe do 126 min zł dewizo 
wych. Obradująca tu Konferen 
cja Samorządu Robotniczego za 
najważniejsze zadanie uznała 
dalsze podniesienie nowoczes­
ności wyrabianych maszyn włó 
kienniczych, (PAP)

około 60 problemów międzyre 
sortowych. We wszystkich tych 
pracach położony będzie na­
cisk na badania podstawowe.

Szybkość i skuteczność dzia 
łania zaplecza naukowo-tech­
nicznego gospodarki zależy 
przede wszystkim od kwalifi­
kacji zatrudnionych w nim 
kadr. Na podnoszenie jakości 
kształcenia kadr na wszystkich 
poziomach, od studiów wyż­
szych po prace doktorskie i ha 
bilitacyjne, Dołożony zostanie 
w br. szczególny nacisk. Ponad

Ponadto siły brytyjskie w tej 
prowincji wzmocni pewna licz 
ba transporterów opancerzo­
nych, które dotychczas nale­
żały do oddziałów brytyjskich 
stacjonujących w RFN. Decyzję 
wysłania dodatkowych oddzia­
łów wojskowych do hrabstwa 
Armah powzięto na wtorko­
wej naradzie w Londynie z u- 
działem premiera Harolda Wil­
sona, sekretarza stanu d/s Ir­
landii Północnej Merlyna Re- 
esa i wyższych dowódców woj 
skowych.

W ostatnim okresie sytuacja 
w Irlandii Północnej znacznie 
zaostrzyła się, w związku z licz

W Portugalii

Grudziądzkie Zakłady Przemy 
słu Gumowego „Stomil” dostar 
czą w br. na rynek 5 000 łodzi, 
ponad 200 000 materaców dmu 
chanych i 50 000 mieszków do 
ich napełniania więcej niż w 
ubiegłym roku. Tak brzmią 
podstawowe wskaźniki planu 
przyjętego przez KSR.

Znana na rynkach zagranicz 
nvch Bielska Fabryka Maszyn 
Włókienniczych „Befama”, któ

Raport Leo Tindemansa

Warunkiem utworzenia unii 
dobre stosunki EWG z USA

□ SZA
• W związku ze zwarciem w 

instalacji elektrycznej zapaliła się 
w Przeźmierowie ciężarówka mar 
ki „Jelcz ’. Straty szacuje się na 
40 000

© Z Topoli Malej przewieziono 
do szpitala w Ostrowie 72-letniego 
rowerzystę Józefa K., który zos’ał 
potrącony przez ciężarówkę i od­
niósł obrażenia. Zawinił nieostroż­
nie jadący kierowca G. S.

@ W Niesłuszu w pobliżu Koni­
na najechał na przyczepę ciągnika 
pociąg towarowy. Na szczęście 
obyło się bez ofiar w ludziach. 
Straty szacuje się na około 20 003 
złotych.

0 Obrażeń głowy i prawdopo­
dobnie wstrząsu mózgu doznał 7- 
letni Piotr Z., który wtargnąwszy 
nagle na ul. Słowackiego w Po­
znaniu na jezdnię zza stojących 
pojazdów, został pctrąccny przez 
samochód.

© Nieostrożna zabawa na jezdni 
była przyczyną wypadku, tym ra­
zem na ul. Poznańskiej w Rawi­
czu. Został tarn potrącony przez 
samochód 9-letni Marek J.. które­
go odwieziono do miejscowego 
szpitala, (b)

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Miejscami opady 
śniegu i śniegu z deszczem. Tem­
peratura minimalna od około mi­
nus 15 na północnym wschodzie 
do minus 6 w centrum i około 0
stopni na zachodzie. Temperatura 
maksymalna odpowiednio od mi­
nus 7 do 0 i plus 3 stopni.

iimiimiiimimmiiiiin
Dzisiejszy serwis Intormacviny 

opracował Andrzej Piechocki.

W środę w siedzibie władz EWG opublikowano raport w 
sprawie „unii zachodnioeuropejskiej”, przygotowany przez 
premiera Belgii, Leo Tindemansa, znanego zwolennika kon­
cepcji utworzenia „stanów zjednoczonych” Europy zachod­
niej.
Zastanawiając się nad poło­

żeniem kresu dotychczasowej 
stagnacji, autor raportu zale­
ca przede wszystkim starania 
o w7spólną politykę zagranicz­
ną, a nie tylko jak dotych­
czas „koordynację” dziewięciu 
różniących się linii politycz­
nych krajów członkowskich 
EWG. Jednym z głównych ob­
szarów prowadzenia wspólnej 
polityki powinny być stosunki 
z USA. Jak zwraca uwagę 
raport, Stany Zjednoczone są 
nie tylko sojusznikiem i part­
nerem, ale także konku­
rentem Europy zachodniej.

„Totek" płaci
W zakładach Dużego Lotka z dnia 

4 bm. stwierdzono:
Losowanie I: 1 rozw. z 5 traf, 

prsm. — wygrana 1.00C.000 zł, 60 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygrane 
po około 20.500 zł, 5.276 rozw. z 4 
traf. — wygrane po 352 zł i 101.146 
rozw. z 3 traf. — wygrane po 18 zł.

Losowanie II: 1 rozw. z 6 traf. — 
wygrana 1.000.000 zł, 31 rozw. z 5 
traf. — wygrane po około 67.000 zł,

„Konieczność, by Europa za­
chodnia mówiła jednym gło­
sem z USA zaliczyć wypada 
do głównych przesłanek utwo 
rżenia unii zachodnioeuropej­
skiej” — stwierdza raport.

Tindemans nalega również 
na opracowanie w*spólnej poli 
tyki militarnej, a także na 
zintensyfikowanie wysiłków 
na rzecz unii gospodarczo-wa­
lutowej.

Jeśli chodzi o projekty do 
niezwłocznej realizacji, Tin­
demans proponuje zrezygno­
wać z zasady jednomyślności 
przy podejmowaniu decyzji w 
organach wspólnorynkowych, 
przyjmując zamiast niej zasa­
dę zwykłej większości głosów.

PAP

Porozumienie 
sił politycznych?

Po raz pierwszy w tym ro­
ku zebrała się we wtorek w 
Lizbonie Rada Rewolucyjna, 
aby przedyskutować propozy­
cje niektórych partii politycz­
nych w sprawie zawarcia no­
wego porozumienia między ru 
chem sił zbrojnych a ugrupo­
waniami politycznymi. Chodzi 
przede wszystkim o ustosun­
kowanie się do postulatów wy­
suwanych przez Partię Socja­
listyczną i Partię Ludowo-De­
mokratyczną, które domagają 
się ograniczenia roli ruchu 
sił zbrojnych w zarządzaniu 
państwem. Dążą one do anu­
lowania porozumienia zawarte 
go w kwietniu ubiegłego roku, 
na podstawie którego ruch sił 
zbrojnych miał sprawować w 
Portugalii władzę ustawodaw­
czą i wykonawczą. (PAP)

nymi zamachami terrorystycz­
nymi dokonywanymi przez eks 
tremistów protestanckich i ka 
tolickich.

Nowe posiłki wojskowe z wiek 
szą łączną liczbę żołnierzy bry 
tyjskich w Irlandii Północnej 
do 15.200 osób. Obserwatorzy 
wyrażają jednak wątpliwości 
czy wysianie oddziałów wojsko 
wych przyczyni się do osłabię 
nia napięcia w tej prowincji. 
Organ KP W. Brytanii „Mor- 
ning Star” podkreślił, że rząd 
brytyjski raz jeszcze uciekł się 
do metody, która okazała się 
w przeszłości nieskuteczna za­
miast zdecydować się na pod­
stawowe zmiany swej polityki 
a zwłaszcza na położenie kresu 
dyskryminacyjnej polityce wo­
bec mniejszości katolickiej.

PAP

kim, jak i jej przepływ gwa­
rantują skuteczne chłodzenie 
kondensatorów elektrowni.

Przeprowadzono także bada­
nia meteorologiczne — m. in. 
przy użyciu samolotów i wy­
sokościowych balonów — bio­
logiczne, fizjograficzne i demo 
graficzne. Prace te wykonano 
w celu zapewnienia pełnego 
bezpieczeństwa pracy elektrow 
ni i ochrony środowiska.

Obecnie, m. in. na podsta­
wie wspomnianych badań, roz­
poczyna się opracowywanie za 
łożeń techniczno-ekonomicz­
nych elektrowni. Projekt tech 
niczny wykonany zostanie w 
części jądrowej przez specja­
listów radzieckich, a w części 
konwencjonalnej przez inży­
nierów polskich.

Elektrownia jądrowa, której 
moc wyniesie docelowo 1600 
MW, sprzęgnięta będzie w je­
den zespół energetyczny z bu­
dowaną nad tymże Jeziorem 
Żarnowieckim elektrownią 
szczytowo-pompową o mocy 689 
MW. Rozwiązanie to zwiększy 
efektywność ekonomiczną ca­
łego kompleksu. Pierwszy blok 
elektrowni atomowej ma roz­
począć prace w roku 1984.

PAP

W Libanie
Bezskuteczne wysiłki 

mediacyjne

Przed debatą bliskowschodnią

Rozmowy J. Aliona 
w Waszyngtonie >

We wtorek przybył do Waszyng­
tonu minister spraw zagranicznych 
Izraela, Jigael Allon. W środę i w 
czwartek będzie on prowadził roz­
mowy z sekretarzem stanu USA, 
Henry Kissingerem, w toku któ­
rych ma być uzgodnione stanowi­
sko, jakie oba państwa zajmą na 
forum Rady Bezpieczeństwa w de­
bacie poświęconej całokształtowi 
problemu bliskowschodniego. De­
bata ta ma się rozpocząć w przy­
szły poniedziałek. Wezmą w niej 
udział również przedstawiciele Or 
ganizacji Wyzwolenia Palestyny.

Rząd izraelski ogłosił oświadcze­
nie, w którym zapowiedział, że nie 
weźmie udziału w posiedzeniu Ra­
dy Bezpieczeństwa, jeśli uczestni­
czyć będą w nim delegaci OWP.

PAP

Obserwatorzy wyrażają oba­
wy, że obecna napięta sytua­
cja w Bejrucie może dopro­
wadzić do ponownego wybu­
chu walk na większą skalę 
między ugrupowaniami chrze­
ścijańskiej prawicy a zwolen­
nikami postępowych partii 
muzułmańskich. Komitet Ko­
ordynacyjny, który podejmu­
je wysiłki mediacyjne między 
antagonistycznymi siłami za­
wiesił we wtorek prace po bez-
skutecznych próbach 
zania sprawy obozu 
ców palestyńskich w 
atar.

rozwią- 
uchodź- 
Tel Za-

AA
Według doniesień Palestyń­

skiej Agencji Informacyjnej, 
izraelskie dowództwo wojsko­
we postanowiło nasilić ostrzał 
artyleryjski oraz bombardo­
wanie z powietrza południo­
wych rejonów Libanu, w ra­
mach tzw. akcji prewencyjnej.

Agencja przypomina, że w 
grudniu ubiegłego roku izra­
elskie samoloty wojskowe 26 
razy naruszyły przestrzeń po­
wietrzną Libanu bombardu­
jąc zamieszkałe przez ludność 
cywilną osiedla. (PAP)

2.334 rozw. z 4 traf. — wygrane 
1.336 zł i 101.146 rozw. z 3 traf, 
wygrane po 81 zł.

„Mały Lotek"
I LOSOWANIE

2, 8, 11, 18, 19 
Końcówka band. 653384

II LOSOWANIE
8, 9, 12, 24, 25 

Końcówka band. 868511

„GŁOS 
Adres

po

Noworoczne spotkanie
7 bm. w Urzędzie do Spraw 

Wyznań odbyło się noworocz­
ne spotkanie kierownika Urzę 
du, ministra Kazimierza Ką- 
kcla z kierownictwem Pol­
skiej Rady Ekumenicznej, 
zwierzchnikami Kościołów nie 
rzymskokatolickich oraz dzia­
łaczami ekumenicznymi.

Papież Paweł VI powołał 
na stanowisko arcybiskupa me 
tropolitę wrocławskiego ks. 
biskupa Henryka Gulbinowi- 
cza, dotychczasowego admini­
stratora apostolskiego w Bia­
łymstoku. (PAP)
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Dostawy radzieckiej ropy
W bieżącym roku dostawy radziec 

k»'j ropy naftowej do europejskich 
krajów socjalistycznych wzrosną 
o 8,5 procent. Większość dostaw od 
bywa się międzynarodowym ruro­
ciągiem naftowym „Przyjaźń”, ist 
niejącym już 13 lat.

Wizyta K. Sorsy w Moskwie
W środę zastępca członka Biura 

Politycznego, sekretarz KC KPZR 
B. Ponomariow przyjął przewod­
niczącego Fińskiej Partii Socjalde 
mokratycznej (SSP) K. Sorsę.

Spotkanie w Budapeszcie

cji. Zaznacza się w nim, że 1976 
rok będzie rokiem wzmożonego 
bezrobocia, inflacji i spadku zdol­
ności nabywczej mas pracujących 
Francji. FPK zapowiada prowaSze 
nie konsekwentnej walki w obro­
nie interesów ludzi pracy.

Konferencja członków OJA

Ni zaproszenie WSPR

Do stolicy Etiopii przybyło już 
wiele delegacji na zapowiedzianą 
na czwartek (8 bm.) nadzwyczajną

dniach 5—7 stycznia br. przebywał 
w Budapeszcie sekretarz general­
ny KC Irackiej Partii Komunisty­
cznej A. Muhammad. Podczas spot 
kań przedstawiciele obu partii wy 
mienili poglądy na temat sytuacji 
na Bliskim Wschodzie, omówili ak 
tualne problemy międzynarodowe 
go ruchu komunistycznego i ro­
botniczego.

Oświadczenie FPK
Dziennik FPK „Humanite” OBU-

blikował oświadczenie Biura Po- 
rtycznego partii na temat sytua­
cji społeczno-gospodarczej Fran-

konferencję ministrów spraw zagra 
nicznych krajów OJA, poprzedzają 
cą spotkanie szefów państw lub ich 
pełnomocników, poświęcone sytu­
acji w Angoli.

Obrady komitetu tymczasowego
W środę wr Kingston na Jamaj­

ce rozpoczęło się dwudniowe po­
siedzenie „komitetu tymczasowe­
go” międzynarodowego funduszu 
walutowego, zwanego inaczej „ko 
m’tetem dwudziestu”, gdyż w 
skład jego wchodzą ministrowie 
f.nansów 20 państw. Posiedzenie

jest kontynuacją prac nad ewentu 
alnym zreformowaniem systemu 
walutowego świata zachodniego.

Wiedeńska sesja UNIDO
W środę rozpoczęła się w Wied­

niu pierwsza sesja międzyrządowej 
komisji powołanej do opracowania 
statutu UNIDO (Organizacja NZ 
ds. Rozwoju Przemysłowego). Mię 
dzyrządowa komisja została powo 
lana zgodnie z decyzją specjalnej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
która odbyła się we wrześniu 1975 
r. Postanowiono wtedy przekształ­
cić UNIDO z organu Zgromadze­
nia Ogólnego NZ w wyspecjalizo­
waną agencję ONZ.

Decyzja parlamentu Norwegii
Parlament norweski przyjął uch­

wałę o przejęciu przez państwo 
norweskiej filii „British Petrole­
um”. Przedsięwzięcie to będzie 
kosztować podatników norweskich 
879,9 min koron przeznaczonych na 
odszkodowanie.

Nowe monety w Hiszpanii
Fo raz pierwszy od 40 lat Hisz­

panie będą się posługiwać moneta
mi, które na awersie będą
miały podobizny gen. Franco. W 
1976 roku w obiegu znajdzie się 
3,5 min peset z podobizną króla 
Juana Carlosa.
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Polska na światowym rynku

MYŚL NA EKSPORT

Pytanie ciągle aktualne

Jacy jesteśmy?
Pytanie „jacy jesteśmy?” 

zawsze jest aktualne, za­
wsze pasjonujące, a co 

najważniejsze, każdy rok przy 
nosi istotne uzupełnienia do 
ustalonych uprzednio odpowie 
dzi. W żadnej dziedzinie — zga 
dzają się uczeni — procesy 
zmian nie następują tak szyb­
ko i nie przebiegają tak głę­
boko, jak właśnie w dziedzinie 
przekształceń społecznych.

Nie dzieje się to oczywiście 
samoistnie. Na rzekę tych wiel 
kich i rewolucyjnych procesów 
składają się zmiany — jak 
podkreślają W. Wesołowski i 
J. Błuszkowski — „w sferze 
uspołecznienia własności i pro 
cesów produkcji, w płaszczyź­
nie charakteru pracy, w dzie­
dzinie poziomu wykształcenia 
ogólnego i kwalifikacji zawo­
dowych, w sferze aktywności 
społeczno-politycznej, w warun 
kach życia materialnego, w ak 
tywności kulturalnej”. W. We­
sołowski i J. Błuszkowski no­
tują, że „w latach siedemdzie­
siątych — w warunkach nowej 
strategii rozwoju społeczno-go 
spodarczego — nastąpiło znacz 
ne przyspieszenie tych proce­
sów; rzutowało to na dalsze 
przekształcenia struktury spo­
łecznej”, zaś „w wyniku in­
tensyfikacji procesów rozwojo 
wych nastąpiło przybliżenie cy 
wilizacyjne Polski do krajów 
wysoko rozwiniętych”.

Za punkt wyjścia trzeba 
wziąć kilka faktów: zmiany ur 
banizacyjne wraz z ich odbi­
ciem demograficznym oraz 
zmiany w strukturze klasowej. 
W roku 1946 ludność miast li­
czyła 31,8 proc, ogółu ludności, 

a ludność wiejska 68,2 proc. 
W tym momencie rozpoczął się 
start do społeczeństwa nowo­
czesnego — społeczeństwa miej 
skiego. W 1950 roku ludność 
miast liczyła 39 proc, miesz­
kańców Polski, w roku 1960 — 
już 48,4 proc., w 1970 roku — 
52,3 proc., w 1974 roku — 54,1 
proc. W ślad za tym następo­
wały inne zmiany. Wzrastała 
liczba ludności utrzymującej 
się ze źródeł pozarolniczych. W 
1950 roku wynosiła 52,9 proc., 
w 1960 roku — 61,6 proc., w 
1970 roku — 70,2 proc., a w 
1974 roku — już 72,9 proc. Ob 
serwujemy też ilościowe zmia­
ny w składzie klasowym. 
Udział rolników indywidual­
nych w całości struktury spo­
łecznej wynosi 25,1 proc. Nato 
miast najliczniejsza jest klasa 
robotnicza stanowiąca wraz z 
rodzinami 49,8 proc. Na trze­
cim miejscu jest inteligencja 
— 22,4 proc.

W. Wesołowski i J. Błusz­
kowski wskazują' ha zmiany 
w charakterze pracy, które po 
lega ją na stopniowym, lecz rzu 
cającym się w oczy procesie 
zacierania się różnic między 
pracą fizyczną a umysłową. 
Dalszy przebieg tego procesu 
uwarunkowany jest rewolu­
cją naukowo-techniczną, czego 
dowodem jest m. in. fakt, że 
obecnie w wielu przypadkach 
robotnicy niewiele się różnią 
od inteligencji techniczno-pro­
dukcyjnej. Zarazem wzrasta 
liczba inżynierów i techników 
pełniących funkcje wykonaw­
cze w procesie produkcji. Oby 
dwie te tendencje — podkreś­
lają W. Wesołowski i J. Błusz 
kowski — „prowadzą do zbliża 

nia klasy robotniczej i inteli­
gencji techniczno-produkcyjnej 
na płaszczyźnie charakteru i 
warunków pracy”.

„Istotne znaczenie — twier­
dzą dalej — w całokształcie 
przemian społecznych w rozwi 
jającym się społeczeństwie so 
cjalistycznym ma wyrówny­
wanie poziomu materialnego. 
Podstawowym celem polityki 
partii i państwa socjalistycz­
nego jest dążenie do stałej po 
prawy warunków życia wszyst 
kich ludzi pracy. Z jednej stro 
ny celowi temu służy realiza­
cja polityki płacowej. W ostat 
nim pięcioleciu podwyżki płac 
otrzymały wszystkie kategorie 
pracowników zatrudnionych 
w gospodarce uspołecznionej. 
Z drugiej strony cel ten jest 
realizowany poprzez politykę 
cen.”

Dalej W. Wesołowski i J. 
Błuszkowski — którzy te pro­
blemy szeroko omawiają na ła­
mach „Nowych Dróg” w arty­
kule „Ewolucja struktury spo 
łecznej w Polsce Ludowej” — 
wskazują na takie cechy zna­
mienne, jak: ruchliwość spo­
łeczna wśród poszczególnych 
klas, warstw i kategorii spo­
łecznych, wyrównujący się po 
ziom aktywności społeczno-po­
litycznej, upodabnianie się sty 
lu życia, wzorów konsumpcji, 
zmniejszanie się dystansów 
społecznych i różnic prestiżo­
wych.

W końcowej części swojego 
artykułu formułują uwagi o 
planowaniu przemian struktu­
ry klasowej.

STEFAN KURECKI

Spośród różnych form eks­
portu ten jest chyba naj­
bardziej opłacalny i po­

trzebny. Eksport wyników pra 
cy szarych komórek minimal­
nie tylko absorbuje, i to tyl­
ko w niektórych przypadkach, 
nakłady inwestycyjne nie u- 
szczupiają puli towarowej z • 
rynku krajowego, za to są wy­
znacznikiem możliwości tech­
nicznych kraju, prekursorem 
eksportu wyrobów przemysło­
wych. Polska ma już w tej 
dziedzinie znaczne doświadczę 
nia, a i wyniki materialne za­
czynają się liczyć, jako że war­
tość eksportu „Polservice” — 
centrali, która zajmuje się 
handlem pomysłami — wynie­
sie w bieżącym roku ponad 90 
młn. zł dewizowych. Zanosi się 
zaś na to. źe w najbliższych 
latach wartość tego eksportu 
możne być co najmniej podwo 
jona. Największe szanse ma tu 
taj rozwój doradztwa technicz­
nego, a •więc tzw. consultingu, 
a także usług.

NASZE WIZYTÓWKI

W ramach doradztwa tech­
nicznego „Polservice” oferuje 
szeroką gamę specjalności o- 
bejmujących rolnictwo, prze­
twórstwo rolno-spożywcze, po- 
szukiwanie złóż, surowców mi 
neralnych. rozbudowę Infra­
struktury, a więc dróg, mo­
stów, linii energetycznych, a 
także urbanistykę, architektu­
rę. geodezję i kartografię. W 
tych dziedzinach nasze usługi 
techniczne i ekonomiczne zdo­
były już dobrą markę, a pol­
scy eksperci często są zapra­
szani ponownie dla podjęcia 
kolejnych prac. Zrobiły im re­
klamę takie przedsięwzięcia 
jak generalny plan urbanistycz 
ny Bagdadu, przy czym jak 
gdyby kontynuację dawnych 
poczynań stanowią prace na 
opracowanie wizji stolicy Ira­
ku do roku 2000. W tym sa­
mym kraju na południu, nad 
rzeką Tygrys. Polacy prowa­
dzili prace nad zagospodaro­
waniem 250 tys. ha zasolonych 
pustyń. Polska ekipa praco­
wała w bardzo trudnych wa­
runkach tak pod względem 
technicznym jak i klimatycz­
nym. Można też przytoczyć 
przykłady pionierskich prac 
polskich specjalistów nad wpro 
wadzeniem upraw buraka cu­
krowego w Libii oraz założe­
niami rozwoju przemysłu cu­
krowniczego w tym kraju.

Zdobyła take uznanie dzia­
łalność naszych urbanistów 
przy odbudowie zniszczonego 
trzęsieniem ziemi miasta Sko- 
pje w Jugosławi, gdzie polscy 
architekci wygrali międzyna­
rodowy konkurs na plan urba 
nistyczny. Projektujemy dro­
gi i mosty w Libii i Iraku, prze 
prowadzamy studia nad pro­
jektami zagospodarowania re­
jonów rolniczych, a także nad 
odkryciem i zagospodarowa­
niem nowych złóż geologicz­

nych np. w Nigerii. Ale też są 
prace zupełnie nowe. W Austrii 
projektowano, z udziałem pol­
skich -specjalistów, urządzenia 
elektryczne, wykonywano tam 
także bardzo skomplikowane 
roboty montażowe w dziedzi­
nie konstrukcji stalowych. Po­
lacy obsługują oczyszczalnię 
ścieków’ w Benghazi w Libii, 
w tym samym kraju nadzoru­
ją budowę cementowni. a w 
Algierze pomagają zorganizo­
wać instytut inżynierii mor­
skiej

...1 NASZE WYNIKI

W tej dziedzinie potrafmy 
przedstawiać obecnie oferty 
lepsze niż konkurenci z szere­
gu renomowanych firm, czego 
dowodem są wygrane przetar­
gi. Rocznie opracowuje się o- 
ferty dla 250 tematów. Dzięki 
temu można było w 1974 r. wy 
grać przetargi i zawrzeć 144 
kontrakty o wartości 107 min. 
zł dew. Znamienne, że traf­
ność naszych ofert w tych prze 
targach, w warunkach zawzię­
tej konkurencji, jest bardzo 
wysoka. Co czwarta polska o- 
ferta wygrywa. Są to zaś 
przedsięwzięcia bardzo opła­
calne, jeśli zważyć. że przy 
projektach, zwłaszcza wykony 
wany-ch w kraju, zaangażowa­
nie dewizowe jest niewielkie. 
Wszystkie te atuty powinny 
skłonić zainteresowane pla­
cówki naukowe i zakłady prze 
mysłow4 * * 7e w kraju do składania 
coraz bardziej atrakcyjnych 
ofert, do nowych inicjatyw, 
zwłaszcza że zapotrzebowanie 
na świecie jest coraz większe. 
My zaś mamy wiele dziedzin, 
w których placówki projekto­
we i badawcze mogą — bez 
uszczerbku dla działalności 
w kraju — przeznaczyć znacz­
ną część potencjału dla po­
trzeb eksportowych.

4 listopada 1975 roku kie­
rownik produkcji na 
drugiej zmianie w Cu­

krowni Szamotuły polecił ślu- 
sarzom-spawaczom Mieczysła­
wowi J. i Antoniemu Ł. uszczel 
nić przeciekający zbiornik. 
Pracownicy stwierdzili, źe aby 
wykonać to zadanie, należy 
najpierw przygotować cztery 
łaty blaszane. Antoni Ł. zna­
lazł odpowiedni arkusz bla­
chy, położył go na beczce od 
karbidu w tzw. surowni (po­
mieszczenie produkcyjne), po 
czym na arkuszu narysował 
cztery kwadraty. Ich wycięcie 
przy pomocy palnika spawal­
niczego było zadaniem Mieczy 
sława J. Przed przystąpieniem 
do pracy kopnął on beczkę, na 
której leżał arkusz, i powie­
dział: „pusta”. Potem szybko 
wyciął dwie łaty. Podczas wy 
pałania trzeciego skrawka bla 
chy nastąpił wybuch.

— Podmuch powietrza od­
rzucił mnie od Mieczysława 
J., który padł twarzą na po­
sadzkę — powie później An­
ten! ł. — Doskoczyłem do ko 
legi. Zobaczyłem, że krwawi. 
Zacząłem wzywać pomocy. 
Zbiegli się ludzie. Wspólnie 
przenieśliśmy rannego do am­
bulatorium zakładowego...

’ Kilkadziesiąt minut później 
Mieczysław J. zmarł w szpi­
talu. Przyczyną zgonu były 
ciężkie obrażenia głowy, pow_ 
stałe od uderzenia blachą i 
dnem beczki. Rozerwała się 
ona, penieważ znajdujące się 
w niej resztki karbidu wydzie

•) Ponadto inspektor pracy uka­
rał grzywnami głównego mecha­
nika Cukrowni i kierownika pro 
dukcji, a prócz tego wniósł o 
wszczęcie przez Prokuraturę Re­
jonową w Szamotułach postępo­
wania karnego przeciwko oso­
bom winnym zaniedbań w dzie­
dzinie bhp.

W ostatnim 10-leciu znacze­
nie consultingu ogromnie wzro 
sło w wyniku stale zwiększa­
jącego się stosowania nauko­
wych zasad eksploatacji surow 
ców i postępu uprzemysłowie­
nia. Zwłaszcza wiele krajów 
rozwijających się, które dzięki 
ropie, a także innym surow­
com posiadają obecnie poważ­
ne środki finansowe, ^tworzy­
ło w tej dziedzinie ogromnie 
chłonny rynek. Wyspecjalizo­
wane firmy consultingowe z 
państw zachodnich, startujące 
do przetargów ogłaszanych w 
tych krajach, zalecają często 
metody wymagające najwięk­
szych osiągnięć technicznych. 
Robią to w tym celu, aby in­
ne firmy z ich krajów mogły 
tej technice sprostać w wy­
konawstwie. dostawach urzą­
dzeń. W ten sposób właśnie na 
stępuje najsilniejsza promocja 
rodzimego eksportu. Firmy 
consultingowe z krajów socja 
listycznych przez wiele lat nie 
miały własnego dorobku J z 
trudem mogły przekonać 
swych partnerów o tym, że

zapewniają jakość usług iden­
tyczną. a często lepszą niż kon 
kurenci z krajów kapitalis­
tycznych. Ostatnio ta przewa­
ga staje się coraz bardziej wi­
doczna. W Nigerii np. jakość 
wykonywanych przez polskich 
specjalistów pomiarów’ geofi­
zycznych z samolotów nie tyl­
ko aorównała usługom świad­
czonym przez najbardziej re­
nomowane firmy, ale znacznie 
je przewyższała, zwłaszcza je­
śli chodzi o czas wykonania. 
Polskie biuro projektowe w 
Libii w krótkim czasie wyko­
nało projekty 2,5 tys. km dróg 
i mostów według najbardziej 
wymagających norm amery­
kańskich.

TWÓRZMY POTENCJAŁ

Czas więc obecnie na lepsze 
zdyskontowanie tego dorobku 

i wyrobionej marki. Trzeba kon 
tynuowrać wysiłek, rozszerza­
jąc tak korzystną ekspansję 
eksportową. Wymaga to jed­
nakże ściślejszej współpracy 
z całym zapleczem naukowo- 
badawczym kraju. Czas na to, 
aby w biurach projektowych 
i w instytutach naukowych, 
tak jak to ma miejsce w in­
nych dziedzinach, nie ograni­
czano się tylko do eksportu 
nadwyżek, ale by świadomie 
tworzono pewien potencjał z 
myślą o działalności na ryn­
kach zagranicznych.

Trzeba zwłaszcza szybko o- 
pracowywać oferty, żebyśmy 
nie tracili szansy tylko dlate­
go, że działamy pod tym 
względem za wolno. Bjwa i 
tak, że znakomity projekt ma 
szatę graficzną tak ubogą, że 
cała praca nie budzi zaufania, 
zwłaszcza w warunkach nie­
których krajów rozwijających 
się.

Wszystko to wymaga pew- 
nego rozmachu w działalności’ 
związanej z akwizycją i chyba 
można mieć nadzieję, że nowe 
zasady uzależniające fundusze 
na ten cel od wielkości eks­
portu stworzą nareszcie ko­
rzystniejsze warunki. Akwizy­
cja musi przecież wyprzedzać 
eksport; firmy, które ją pro­
wadzą, powinny dysponować 
odpowiednimi ekipami fachów 
ców po to, by szybko dokonać 
wstępnego rozpatrzenia oferty, 
natychmiast wysłać fachow­
ców na rozmowy, okazać part­
nerom zainteresowanie.

Powinny więc powstać eki­
py ludzi o dobrym poziomie 
zawodowym, ale jednocześnie 
ze znajomością języków, któ­
rzy byliby do dyspozycji i mo­
gli w każdej chwili wsiąść w 
samolot i ruszyć w drogę. W 
wielu krajach opłaciłoby się 
także, rozszerzyć nasze placów­
ki różnych central bądź spółek 
i stworzyć przy nich biura eks­
pertów „Polservice” tak. jak 
to robią inne kraje socialistycz 
ne, nie stać nas na to, by prze­
oczyć tak korzystną szansę.

MARCIN RYBAK

lały acetylen, którego pedgrza 
nie (w wyniku prac spawalni 
czych) doprowadziło do samo­
zapłonu i eksplozji.

Okoliczności i przyczyny tra 
gedii Mieczysława J. baaał — 
zgodnie z przepisami Kodeksu 
Pracy — zespół w składzie: 
dyrektor Cukrowni, bhp-owiec 
oraz społeczny inspektor pra­
cy. Kolektyw ten ustalił, że 
wyłączną przyczyną wypadku 
było (cytat z protokołu): „nie 
przestrzeganie przez poszkodo 
wanego podstawowych przepi 
sów w zakresie spawania”. W 
rezultacie został sformułowa­
ny wniosek profilaktyczny: 
„przeprowadzić dodatkowe 
szkolenie spawaczy z omówie­
niem zaistniałego wypadku”. 
Najkrócej mówiąc — zdaniem 
zespołu — ofiara wypadku by 
ła również jego sprawcą, a za 
tem, jeżeli pouczy się spawa­
czy, by tak nie postępowali, i 
pouczenie to będzie respekto- 

♦ wane, nie powtórzy się trage­
dia. Wrażenia, że taka jest ca 
ła prawda o wypadku, nie osła 
biało stwierdzenie zawarte w 
protokole: „w związku z wy­
padkiem ustalono nieprzestrze

Kodeks Pracy w praktyce (3)

Pochodzenie prawdy o wypadku
ganię przez zakład art. 207 § 1 
Kodeksu Pracy”. Wymienieniu 
tej bardzo ogólnej zasady (art. 
207 § 1 stanowi, że „zakład 
pracy jest obowiązany zapew­
nić pracownikom bezpieczne i 
higieniczne warunki pracy”) 
nie towarzyszyły bowiem żad­
ne konkrety, w wyniku czego 
nie można było się zoriento­
wać, jakie były rozmiary i 
charakter zaniedbań admini­
stracji zakładu. Mimo tego 
kierownik jednostki nadrzęd­
nej bez zastrzeżeń zatwierdził 
protokół dotyczący wypadku 
Mieczysława J. Zapewne bez 
uprzedniej lektury zebranych 
przez zespół materiałów. Mó­
wiły one bowiem o karygod­
nym fakcie (beczka z resztka­
mi karbidu w pomieszczeniu 
produkcyjnym), nad którym 
zespół przeszedł do porządku 
dziennego. Nie znając przepi­
sów o przechowywaniu karbi­
du, można by mniemać, że wa 
lające się w pomieszczeniach 
fabrycznych beczki z resztka­
mi tego paliwa nie stanowią 
zagrożenia. Oczywiście, praw­
da jest inna.

W rzeczywistości jakość do­
chodzeń i wniosków zespołu 
zasługuje na krytyczną ocenę. 
Inspektor pracy Związku Za­

wodowego Pracowników Prze 
mysłu Spożywczego i Cukrów 
niczego ujawnił bowiem kilka 
podstawowych zaniedbań i 
sformułował tyleż środków za 
radczych. Przede wszystkim 
ustalił, że były cztery (a nie 
jedna) przyczyny wypadku:

© spawanie na beczce po kar­
bidzie, podczas gdy przepisy mó­
wią: „spawanie i cięcie metali po­
winno odbywać się w specjalnie 
na ten cel przeznaczonym pomie­
szczeniu (...) na stolach wykona­
nych z materiału niepalnego”;

© niedostateczny nadzór nad prze 
strzeganiem przez spawaczy zasad 
bhp;

to tolerowanie przechowywania 
w surowni beczek z karbidem i z 
pyłem karbidowym;

© brak oznakowania tych beczek 
napisem: „karbid, chronić przed 
wilgocią”.

Nakaz powizytacyjny zawie 
rał przeto nie tylko zarządze­
nie pouczenia spawaczy o bez­
piecznych metodach pracy, ale 
również polecenia: oznakowa­
nia pojemników z karbidem, 
przepisowego magazynowania 
pojemników i całkowitego o- 
czyszczania ich z pyłu, wzmo- 
żonia nadzoru nad pracą spa­
waczy *).  Do identycznych wnio 
sików powinien był dojść zes­

pół. Obowiązkiem takich kolek 
tywów jest bowiem podejmo­
wanie — w związku z wypad­
kami — wszechstronnej dzia­
łalności profilaktycznej. Tym­
czasem, gdyby do Cukrowni 
nie przyjechał inspektor, na­
dal tolerowano by zaniedba­
nia, których zespół nie wyt­
knął, chociaż przyczyniły się 
do tragicznego wypadku.

Do 1 stycznia 1975 roku o- 
bowiązywał komisyjny system 
badania wypadków przy pra­
cy. Rozwiązanie to nie zdało 
egzaminu. Kodeks Pracy przy 
pisał przeto administracji prze 
myślowej całość obowiązków 
związanych z ustalaniem przy 
czyn i okoliczności wypadków 
przy pracy. Chodziło m. in. o 
to, by do badań powypadko­
wych włączyć osoby odpowie­
dzialne za bhp w zakładzie i 
tym samym zwiększyć ich po­
czucie odpowiedzialności za ja 
keść postępowania powypadko 
wego, a także za warunki pra 
cy załóg. Na przykładzie Cu­
krowni widać, że administra­
cja niekiedy woli zrobić unik: 
spłycić dochodzenie i nie ujaw 
nić własnych zaniedbań. Spra 
wa z pewnością przybrałaby 
inny obrót, gdyby swoje u- 
prawnienia wykorzystali i 

przedstawiciel ogniwa związko 
wego i kierownik jednostki 
nadrzędnej nad Cukrownią.

Społeczny inspektor pracy 
lub przedstawiciel rady zakła 
dowej bierze udział w pracach 
każdego zespełu właśnie po 
to, by dopilnować wnikliwe­
go i obiektywnego ustalenia 
przyczyn wypadku. Z takiego 
samego punktu widzenia kie­
rownik jednostki nadrzędnej 
ma obowiązek oceny jakości 
dochodzenia urzed zatwierdzę 
niem nrotokołu powypadkowe 
go. W razie nieuwzględnienia 
sta n o wis ka p rz e d s t a wi ci ela
związku zaw^odoweeo przysłu. 
guje mu prawo zgłoszenia do 
protokołu zdania odrębnego, a 
kierownik jednostki nadrzęd­
nej. stwierdziwszy uchybienia 
w dokumentacji, powinien żą­
dać ich usunięcia. Pełne wy­
korzystywanie tych unraw- 
nień, to jeden z warunków za 
pewniających ujawnianie wszy 
stkich przyczyn wypadków, 
czego wymaga właściwie poj­
mowana profilaktyka.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Popularyzacja osiągnięć współczesnej Polski

Polonia aktywizuje działalność
i umacnia więzy z Ojczyznę

Obok znanych wielkich skupisk Polonii, ważne miejsce na łów Polonijnych, utrzymują 
polonijnej mapie zajmują liczne małe ośrodki, które ostat- serdeczne kontakty z łódzkim 
nio przejawiają coraz to większą aktywność w dziedzinie Domem Kultury. (PAP) 
rozwoju różnorodnych więzi z „krajem przodków” i popula- ■ । । ———————»
ryzacji osiągnięć współczesnej Polski.
Jedną z organizacji polonij­

nych w Wielkiej Brytanii jest 
Londyńskie Stowarzyszenie Pol
skich Rodzin Przyjaciół
„Ogniwo”, które w oparciu o 
własne biuro podróży prowa­
dzi ożywioną działalność tury-
styczną. Rosnące 
wanie urlopami i 
w naszym kraju 
„Ogniwo” nosi się

aaintereso- 
wakacjami 

sprawiło, iż 
z zamiarem

otwarcia w górach własnego 
pensjonatu, który przez cały 
rok mógłby gościć członków 
stowarzyszenia.

Jednym z organizatorów ży­
cia polonijnego w walijskim 
okręgu Cardiff jest tamtejsze 
biuro podróży, które ma na 
swym koncie realizację w i 
wyjazdów turystycznych miej­
scowych członków „Polonii” do
Polski.

Nowo otwarty w
klub 
Biały'

angielsko-polski
Lincoln

„Orzeł
skupia już blisko 1000

członków. Placówka ta, którą
kieruje Miksza, posiada
dużą salę ze sceną, a także 
szereg innych pomieszczeń klu­
bowych. Jak można oceniać — 
jest to obecnie największy w 
Wielkiej Brytanii i najlepiej 
wyposażony klub angielsko-

Paradoksy XX wieku

polski. Na jego scenie wystę­
powali już artyści z kraju; 
częstymi gośćmi są tam mło­
dzieżowe polonijne grupy mu­
zyczne.

Pokłosiem obchodów koper- 
nikańskich w mieście Utica, 
stan Nowy Jork, jest niedaw­
no odsłonięty pomnik wielkie­
go polskiego astronoma. 3,5- 
metrowej wysokości rzeźba w 
brązie, wykonana w Polsce 
według projektu artysty rzeź­
biarza prof. B. Chmielewskie­
go, zrealizowana została na 
zamówienie polonijnego komi­
tetu kopernikowskiego i uro­
czyście odsłonięta w centrum 
miasta.

Świętem Polonii brazylij­
skiej stały się obchody stule­
cia emigracji polskiej do tego 
kraju w stanie Rio Grandę do 
Sul. Z tej okazji odbyły się 
tam liczne uroczystości, a tak­
że koncerty artystów polskich 
zamieszkałych w Brazylii — 
m. in. na uniwersytecie w Por­
to Alegre oraz w miasteczku 
Nova Prata, które zamieszkuje 
2000 osób pochodzenia pol­
skiego.

Jedną z najlepszych amator­
skich grup artystycznych Po­
lonii francuskiej jest Zespół 
Pieśni i Tańca „Orzeł Biały” z 
Wittelsheim. Nasi rodacy z 
Alzacji, którzy uczestniczyli w 
rzeszowskim Festiwalu Zespo-

Ukazała się rezolucja 
VII Zjazdu PZPR

W edycji „Książki i Wiedzy” 
ukazała się publikacja z peł­
nym tekstem rezolucji VII 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Publikacja 
ta zatytułowana została: „O 
dalszy rozwój socjalizmu i u~ 
trwalenie pokoju, o dalsze u- 
mocnienie międzynarodowej 
pozycji Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej”.

Wydawnictwo informuje jed 
nocześnie, że do księgarń i 
kiosków „Ruchu” w całym kra 
ju skierowano pierwsze par­
tie książkowego wydania „Pod 
stawowych materiałów i do­
kumentów VII Zjazdu PZPR”.

PAP

Nowy samochód 
dostawczy

Waga — około 650 kg, ma­
ksymalna szybkość — do 80 
km/godz., ładowność — do 400 
•kg, duża powierzchnia trans­
portowa, niewielkie, wymiary, 
to podstawowe elementy cha­
rakteryzujące nowy typ lekkie 
go terenowego samochodu skon 
struowanego -w Wojskowym 
Instytucie Techniki Pancernej 
i Samochodów ej.

Pojazd jest dziełem zespołu 
naukowców i konstruktorów in 
stytutu pod kierownictwem 
doc. dr. Z. Bardzińskiego. Od 
powstania pomysłu do jego 
wdrożenia upłynęło niespełna 
18 miesięcy.

W tylnej części samochodu 
znajduje się śruba umożliwia­
jąca poruszanie się pojazdu po 
wodzie z szybkością do 8 
km/godz.

Głosy prezesów w naszym plebiscycie

G. Lato i A. Szarmach 
w wielkopolskich klubach?

Lista propozycji do tytułu „Najlepszego piłkarza Wielko­
polski 1975” powiększyła się o kilka dalszych naswisk. W 
sumie mamy już około 25 propozycji. Jeden z kuponów na­
desłanych nam przez czytelnika „zafrapował” nas szczegól­
nie.

raEŁKOPOLSECI

Jak wykazały próby eksplo­
atacyjne nowego pojazdu, kosz 
ty użytkowania samochodu 
kształtują się na poziomie wy 
datków eksploatacyjnych mało 
litrażowych samochodów oso­
bowych. (PAP)

Gospodarstwa domowe zasobne
w sprzęt zmechanizowany

W ostatnich latach nasze gospodarstwa domowe stały 
się zasobniejsze i nowocześniejsze. Świadczy o tym m. in. 
wzrastająca sprzedaż różnych zmechanizowanych sprzętów 
domowych. Część nabywców wymieniła stare wyposażenie 
na nowe, ale znaczna większość zdecydowała się po raz

HERODY
Opinia publiczna jest wstrząś 

nięta; naukowcy ogłaszają w 
prasie przerażające wyniki ba­
dań. Jak okazuje, w RFN 
do Związku Opieki nad Zwie 
rzętami należy 600.000 osób, na­
tomiast Związek Opieki Nad 
Dziećmi zdołał zwerbować w 
ciągu 22 lat istnienia zaledwie 
15.000 członków. Psy, koty, ka­
narki i złote rybki są tu po­
wszechnie kochane, za to co 
trzeci obywatel tego kraju 
otwarcie wyznaje, że nie lubi 
dzieci i Republika Federalna 
dzierży rekord europejski w 
ich maltretowaniu. W jednym 
z najbogatszych państw świata 
750.000 dzieci od lat 14 nie po­
siada własnego łóżeczka, rocz­
nie przynajmniej 30.000 dzieci 
w wyniku represji „wychowaw 
czych” doznaje złamania kości 
oparzelizny, krwotoków i ran, 
co roku ponad 1.000 dzieci zo- 
staje w ramach karcenia zaka- 
towanych na śmierć, przeszło 
500 dzieci odbiera sobie życie, 
przy czym nieustalona liczba 
usiłowanych samobójstw dzie­
cięcych jest wielokrotnie wvż- 
sza, 2.000 dzieci ginie na jezdni, 
ale aż 11.000 pada ofiarą tra­
gicznych wypadków w domu.

Przytoczone wyżej dane sta­
tystyczne są prasową sensacją 
miesiąca, lecz rychło zapewne 
pójdą w niepamięć, jak liczne 
poprzednie raporty w tej ha­
niebnej sprawie. Nadal bo­
wiem blisko trzy czwarte oby­
wateli RFN uważa bicie dzieci 
za skuteczny środek wycho­
wawczy. W świetle pochodzą­
cej sprzed stulecia ustawy, nie 
letnie potomstwo ma status 
prawny „prywatnej własności” 
rodzńców i podlega ich nie- 
uszczuplone.i władzy, zaś dok­
torzy udzielający pomocy ofia­
rom rodzicielskiej brutalności 
są zmuszeni do milczenia pod 
groźbą sankcji za naruszenie 
tajemnicy lekarskiej. (PAI)

Francuzi przeciwni 
paleniu papierosów

Statystyki podają, że spośród 
12 060 Francuzów, którzy umiera­
ją każdego roku na raka płuc — 
11 006 osób nie zapadłoby na tę 
chorobę, gdyby nie palenie papie­
rosów. Zaobserwowano też wzrost 
liczby zgonów kobiet z powodu 
raka płuc. Zjawisku temu towa­
rzyszyło równocześnie zwiększenie 
„konsumpcji” papierosów w ciągu 
ostatnich 30 lat.

Na wiosennej sesji parlamentu 
francuskiego przedyskutowany zo­
stanie projekt ustawy wymierzo­
nej przeciwko reklamowaniu pa­
pierosów. Opracowuje się też pro­
gram wychowania sanitarnego spo 
łeczeństwa, popularyzujący wiedzę 
o szkodliwości palenia oraz wpro­
wadza na coraz szerszą skalę za­
kazy palenia w miejscach publicz­
nych. (PAP)

pierwszy na zakup sprzętów 
cych pracę w domu.
Oto kilka liczb mówiących p 

systematycznym wzroście do­
staw i sprzedaży artykułów 
dla domu. Pralek sprzedano w 
1970 r. — 377 000 sztuk, w 1971 
r. — 495 000, w 1974 — 560 000,

niezbędnych — bo ulatwiają-

a w 1975 r. 666 000 sztuk
Sprzedaż lodówek w 1970 r. 
wynosiła 356 000, w 1971 r. — 
457 000, w 1974 r. — 707 000, a 
w 1975 — 860 000.

Liczba sprzedanych odkurza 
czy, wynosząca w 1970 r. — 
333 000 wzrosła w 1974 r. do 
509 000, a w 1975 r. do 720 000.

Oprócz sprzętów, uznawa­
nych za podstawowe wyposa­
żenie gospodarstwa, przybyło 
też sporo innych, produkowa­
nych przez krajowy przemysł 
w coraz większym wyborze: 
mikserów, sokowirówek, robo­
tów, szybkowarów, itp.

Oblicza się, że ogólne wydat­
ki na zmechanizowane sprzęty 
gospodarstwa domowego zwięk 
szyły się z 5,7 mld zł w 1970 r., 
do ponad 16 mld zł w ubiegłym 
roku. W 1980 r. sprzedaż wy­
robów tej grupy ma osiągnąć 
wartość blisko 30 mld zł.

Skonstruowano w RFN
Bateria 

termoelektryczna
W RFN skonstruowano pierwszą 

termoelektryczną baterię radio­
izotopową nazwaną „Tristan”. Ba­
teria może pracować bez przeglą­
du 5—10 lat; nie wytwarza spalin, 
jest bezsanerowa i nie potrzebuje 
powietrza do spalania. (PAP)

W gościńcach obowiązuje gościnność
Nawet bardzo spieszący się 

do celu kierowca zwykł 
nie szczędzić kilkuna­

stu minut by po dłuższym od­
siadywaniu za sterem wozu 
rozprostować kości, odsapnąć, 
wypić „Pepsi-Colę” albo ka­
wę. Chwilom takiego relaksu 
służą przydrożne gościńce, któ 
tych budową Wielkopolska po 
służyła za wzór innym rejo­
nom kraju.

Dq takiego właśnie gościńca 
zajechali pewnego dżdżystego

wieczoru zmęczeni i zziębnię­
ci podróżni, od dłuższego cza­
su marzący o pokrzepieniu się 
szklanką gorącej kawy. Gości­
niec o dźwięcznej nazwie „Ma 
rzymięta” *) w Czmońcu, z da 
lęka zdawał się zapraszać ja­
rzącymi się oknami i oświe­
tlonym parkingiem. Zajechali

Otóż umieścił on na nim naz 
wiska rzeczywiście bardzo do­
brych piłkarzy: Grzegorza La 
ty, Jana Tomaszewskiego. Ka 
zimierza Deyny i Andrzeja 
Szarmacha. W tym doboro­
wym towarzystwie znalazł się 
również Roman Jakóbczak. 
Nic nam dotychczas nie wia­
domo o zgłoszeniu akcesu do 
wielkopolskich klubów przez 
wymienioną na wstępie czwór 
kę reprezentantów? No, ale 
cóż — być może mylimy się, 
a lepiej poinformowany czy­
telnik niejako awansem umieś 
cił ich nazwiska na liście... 
najlepszych piłkarzy Wielko­
polski 1975.

W czołówce kandydatów do 
pierwszeństwa nadal zacięta wal­
ka między Janem Karwackim i Ro 
manem Jakóbczakiem. Bramkarza 
Lecha wymieniamy na pierwszym 
miejscu, gdyż na razie prowadzi 
on z niewielką przewagą. W ogó­
le notujemy większe wyrównanie 
stawki niż przed rokiem, kiedy Ja 
kóbczak od pierwszego dnia dyl 
zdecydowanym liderem konkursu, 
a Karwecki — wiceliderem. Znacz 
nie np. wzrosły szanse awansu do 
pierwszej trójki lub czwórki Wło­
dzimierza Wojciechowskiego, m. 
in. dzięki gronu sympatyków je­
go talentu z Wolsztyna, miasta, 
które obecnie jest w granicach wo 
jewództwa zielonogórskiego.

Nowe nazwiska, które wczoraj 
pojawiły się wśród kandydatur to: 
Szewczyk, Turek i Domino z I.e- 
chą, Król i Lewoczko z Olimpii, 
Pomoryn i Knychała z Warty, Pa 
luszak z Grunwaldu i Nowak (nie 
stety nie podano z którego z klu­
bów, a piłkarzy o tym nazwisku 
jest przecież więcej).

Wśród biorących udział w 
naszym plebiscycie nie mogło 
zabraknąć prezesów. A oto ich 
typy:

O red. Stanisław Garczar- 
czyk — podwójny prezes: Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich i Klubu Dziennikarzy 
Sportowych w Poznaniu, zara­
zem kierownik Działu Sporto­
wego „Gazety Zachodniej”

1. Karwecki (potem długa przer-

judo, również ma swoje zda­
nie na temat kolejności naj­
lepszych piłkarzy Wielkopol­
ski:

1. Karwecki
2. Wojciechowski

3. Stępczak
4. Jakóbczak
5. Grześkowiak
• a oto czołowa piątka w 

opinii prezesa nowo utworzo­
nego Polskiego Związku 
Kręglarskiego z siedzibą w 
Poznaniu — Grzegorza Cwoj­
dzińskiego:

1. Karwecki
2. Jakóbczak
3. Wojciechowski
4. Szostak
5. Napierała
Przypominamy, że na kupo­

ny plebiscytowe (należy wpi­
sać przynajmniej jedno naz 
wisko, ale nie więcej niż 
pięć) oczekujemy w Dziale 
Sportowym „Głosu” do sobo­
ty, 10 bm.

60-959 POZNAŃ 
„GŁOS WIELKOPOLSKI” 

ul. Grunwaldzka 19 
KUPON PLEBISCYTOWY 
„NAJLEPSZY PIŁKARZ 
WIELKOPOLSKI 1975”

3.

5..........................................
Imię i nazwisko głosujące­

go oraz dokładny adres (pi­
sać czytelnie dużymi literami)

Turniej Wyzwolenia
Podczas Międzynarodowego Tur­

nieju Koszykarzy z okazji 31 rocz 
nicy wyzwolenia stolicy Warsza­
wa I, czyli reprezentacja Polski, 
wygrała z Phenianem 83:65 (53:35). 
W ostatnim meczu dnia Warsza-
wa pokonała Helsinki 99:87
(61:51). W Pruszkowie rozegrano 
mecz eliminacyjny grupy „A”, w 
którym Moskwa pokonała Warsza 
wę III 85:78 (40:39). Koszykarze 
Warszawy . II (Polonii) rozczarowa 
li w meczu z Kownem i doznali 
dotkliwej porażki 65:98 (30:35).
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zatem, wysiedli i pełni 
dowolenia udali się do 
trza.

Dobry nastrój prysnął

zado- 
wnę-

na wi
dok stolika z kasą przy wej­
ściu i wobec oświadczenia por 
tiera — na pytanie, czy będzie 
można napić się kawy?: — Tu 
taj się tańczy, a kawę można 
wypić, jeśli się wykupi bilety 
wstępu.

Przecież móyńłem: 
najpierw kcbisty i 

dzieci!

Nie pomogły wyjaśnienia o 
zmęczeniu i apetycie na kawę 
bez dansingowego haraczu, nie 
poskutkowało też odwołanie się 
do kierownika „Marzymięty”. 
Ten kategorycznie i nie zno­
szącym sprzeciwu głosem po­
parł portiera oraz podobnie 
zdecydowanie odmówił udo­
stępnienia książki życzeń, bo 
„naczelnik miasta i gminy ze­
zwolił na dansing”.

Podczas dochodzenia sedna 
sprawy dowiedzieliśmy się od 
wiceprezesa Wojewódzkiego 
Związku Gminnych Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska” w 
Poznaniu J. Wiznerowicza, że 
rzeczywiście należąca do tego 
przedsiębiorstwa placówka w 
Czmońcu otrzymała od naczel­
nika miasta i gminy w Kórni­
ku zezwolenie na „działalność 
rozrywkową i estradową”. Nie 
zwalnia to jednak kierownika 
przydrożnego gościńca od obo 
wiązku umożliwienia przejezd

nym turystom spożycia posił­
ku, lub napojów bez pobiera­
nia dodatkowych opłat. W sto 
sunku do kierownika „Marzy­
mięty” zastosowano sankcje 
służbowe. Wydział Handlu i 
Usług Urzędu Wojewódzkiego 
w Poznaniu, do którego redak 
cja również zwróciła się o wy 
jaśnienie omawianej tu spra­
wy, poinformował nas, że zo­
stała ona rozstrzygnięta już 
w lipcu 1975 r. Zawiadomiono 
wówczas przedsiębiorstwa, pro 
wadzące gościńce i inne zakła 
dy gastronomiczne, znajdują­
ce się przy uczęszczanych tra­
sach, że nie wolno w nich od­
mówić turystom podania posil 
ku, czy napoju, należy nato­
miast zapewnić im pełna ob­
sługę bez pobierania jakich­
kolwiek dodatkowych opłat. 
O zarządzeniu tym obecnie po 
nownie przypomniano zainte­
resowanym.

Mniemamy zatem, że już wię 
cej nie zdarzy się by przejezd 
ni odjeżdżali od progów przy­
drożnych gospód głodni lub 
spragnieni. Gościniec bowiem, 
jak nazwa wskazuje, powinien 
odznaczać się gościnnością, a 
powstał przy drodze dlatego, 
by służyć przede wszystkim 
podróżnym, (zk)

*) Co oznacza nazwa „Marzymię 
ta”? Słownik języka polskiego (Ja 
na Karłowicza, Adama Kryńskiego 
i Władysława Niedżwiedzkiego), 
wydany w Warszawie w 1902 ro­
ku, podaje, ii marzymięta, lub 
marzymiętka to roślina z rodziny 
wargowych, albo złożonych, wywo 
dzi się z dawnej nazwy Marii mię 
ta (staropolskie: Marzia miętka). 
Inne stare jej nazwy, to m. in. 
szałwia rzymska, piwonia wonna, 
miętka grecka.

2.
3

5.

Jakóbczak 
Grześkowiak 
W ojciecho wski 
Kable

O wiceprezes Spółdzielni Pra 
cy „Labormet” w Poznaniu, 
który uprawiał przez wiele lat 
z powodzeniem wyczynowo

srtnw
na" 1 PnrJSPOR i- UCL

W każdym sporcie liczą 
się mocne atuty. I 

nieraz stawia się wiele na jed 
ną kartę. A w brydżu to w 
ogóle wszystko od kart za­
leży. Gdy ma się dobre i moc 
ne, czyli „krupa”, to każdy 
kontrakt wygrywa się bezpro­
blemowo — „z czapy”. Kiedy 
zaś trafi się „plaża”, karta 
tak słaba, że gracz bez prze­
sady może powiedzieć: „je­
dyna twarz tutaj to moja”, 
wtedy nie ma co się wychy­
lać...

Brydżyści mają swój barw­
ny język i żartobliwą poety­
kę. Oczywiście, sportowcy- 
turniejowcy nie hańbią się po 
wiedzonkami typu: „tylko gra 
w piki daje wyniki”, „trefelki 
kolorek niewielki”, „as bije 
tylko raz”, „wistuj spod du­
żego palca”. Prawdziwi bry­
dżyści w ogóle nie mówią 
podczas rozgrywki. Dyskutują 
dopiero potem. I wówczas 
obok bardzo specjalistycznej, 
technicznej terminologii tej 
niełatwej „psychologiczno- 
matematycznej” gry używają

Wiesław Czaja 
skreślony z kadry 
Wydział Gier, Wychowania i 

Dyscypliny Polskiego Związku Pił 
ki Siatkowej, ukarał Wiesława Cza 
,ię skreśleniem z kadry narodo­
wej i olimpijskiej oraz dyskwali­
fikacja. na okres dwóch lat z za­
wieszeniem na dwa lata. Czaja 
otrzymał także zakaz wyjazdu za 
granicę na okres 2 lat. •

impasem
także wielu obrazowych wy­
rażeń. Kiedy ktoś „położy się 
bez jednej”, powiadają, że 
„łyknął jedną na rozgrywce”, 
a o bardzo wysokiej wpadce 
mówią, że „gość się upaszte- 
cił”. Udaną zagrywkę, wyni­
kającą z zaskoczenia bądź 
ze zmylenia przeciwników, 
określa się mianem „cichy 
sztych”.

\A/ brydżu wiele zależy od 
dobrej licytacji, od 

właściwego kontraktu. Lecz 
brydżyści nie bez racji twier­
dzą, że „impas jest duszą 
gry”. Bo kiedy uda się „wy- 
impasować” od przeciwnej 
strony mocną, „biorącą” kar­
tę, to można i „zrobić swoje” 
i jeszcze jakieś „nadróbki” 
(np. dwie lewy „w szpic”). Go 
rzej natomiast, gdy partner 
nierozważnym wistem wyrwie 
nam tę znajdującą się pod 
impasem kartę. Komentując 
takie niepomyślne zdarzenie 
mówi się często z ironią: „nie 
ma to jak własny dentysta”...

KOS



PIH PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

POLMOZBYT
Poznań, ulica Gorysława nr 9

informuje wszystkich użytkowników samochodów
Iż została uruchomiona

wraz z PUNKTEM SPRZEDAŻY CZĘŚCI ZAMIENNYCH Br 10

M SPECJALNOŚĆ PUNKTU OBSŁUGOWO - HANDLOWEGO
NAPRAWA GWARANCYJNO EKSPLOATACYJNA

oraz SPRZEDAŻ CZĘŚCI ZAMIENNYCH
DO SAMOCHODÓW MARKI POLSKI FIAT 125p i 12«p.
ZAPRASZAMY DO KORZYSTANIA Z USŁUG.

570-K1

Małżeństwu nieumeblowa 
ny pokój odstąpię. Płatne 
rok z góry. Tel. 568-92, od
godz. 16. 35093g
Zamienię pilnie mieszka­
nie — M-2 Bielsko, na 
Poznań. Bielsko - Biała, 
ul. Gorkiego 4 m. 3.

33130g
Małżeństwo emeryci, po­
szukują pustego pokoju z 
kuchnia lub większego po 
koju. blisko komunikacji, 
dzierżawę zapłacą z gó­
ry. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 33140g.
Mieszkanie 4-pokojowe 
(około 140 mt). komforto­
we. słoneczne, c.o.. śród­
mieście. zamienię na M-4 
i M-2. Szczegółowe ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19. dla 33144g.

M-3 własnościowe kupię.
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 33188g.

e Nieruchomości
Sprzedam parcelę pod 
dom bliźniaczy — Poznań- 
Antoninek. oraz domek 
jednorodzinny w stanie 
surowym i wykończenio­
wym w Poznaniu. Telefon
532-13, po 16. 33507g

po.

Praca ® Nauka
Malarzy, uczniów przyj-
mę. Gromadzka 9, od go-
dżiny 16, 34967g

Fryzjerka damska

Potrzebna gosposia oraz 
opiekunka do 2-letniego 
chłopca na stałe. Przed­
mieście Poznania. Warun 
ki do omówienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35082g.

Kupno 0 Sprzedaż
Sprzedam garaż blaszany.
Tel. 33-11-68. 3388Og

trzebna, praca stała. Za­
kład damsko-fryzjerski — 
Poznań, Gwardii Ludowej
17. 343O4g

Przyjmę zaraz kucharza, 
pokój zapewniony. Gości­
niec Ostęp, Gorzyń, koło 
Międzychodu, tel. 645 — 
Międzychód. 34247g

Mężczyznę, kobietę, przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia: Stary Rynek
92 m. 2. 34563g

a

Mężczyzna przyjmie jaką­
kolwiek pracę 4 razy w 
tygodniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 ćla 33229g

Potrzebna opiekunka dla 
rocznej dziewczynki. Zgło 
szenia: tel. 642-84, Swier- 
czewo, Wieczorka 4, po
godz. 16.30 33252g

Udzielam korepetycji z ję 
zyka angielskiego (rów­
nież konwersacje). Os. 
Przyjaźni 4A1 m. 29 . 33106g

Dnia 6 stycznia 1976 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

ZDZISŁAW KASPROWICZ
st. inspektor bhp

W Zmarłym straciliśmy ofiarnego i cenionego 
pracownika oraz dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 stycznia 1976 r. 
o godz. 1.2.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
czucia składają

Rada zakładowa — Rada Spółdzielni — 
koleżanki i koledzy

WSP „Transped” w Poznaniu

współ-

Zarząd

Dnia 6 stycznia 1976 roku zmarła nagie moja 
kochana ciotka

MARIA SMOSARSKA
z domu Dobrzyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. e godz. 15.25 
na cmentarzu junikowskim.

Xymena z rodziną
35127g

Dnia 3 stycznia 1976 r. zginął tragicznie

JAN GORZELAŃCZYK 
mistrz fryzjerski, 

h. długoletni sztandarowy Sekcji Fryzjerów 
i aktywny członek Klubu Fryzjerów.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 stycznia 9976 r. 
o godz. 9.50 na cmentarzu janikowskim.

Cześć Jej pamięci!

Sekcja Fryzjerów
Cechu Rzemiosł Różnych w Poznaniu

22-K3

Dnia 5 stycznia 1876 roku zmarł

JÓZEF SIKORA 
mgr praw 

długoletni członek i działacz naszego koła, od­
znaczony Srebrnym i Złotym Medalem zasługi 
Łowieckiej oraz najwyższym odznaczeniem 

Łowieckim „Złom”.

Kupię maszynę kuśnier­
ską oraz krawiecką, cięż­
ką „Singer” — rotacyjną. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33918g.

Sprzedani maszynę dzie­
wiarską dwupłytową, ja­
pońską, buty San Marco.
Tel. 33-26-78. 33235g

Sprzedam sadzonki goździ 
ków, matecznik 1975. 
Szczepankowo 66A, tel. 
33-26-76. 33234g

Sprzedam 2 piece pokojo­
we na gaz, jugosłowiań­
skie, nowe. Durski, Mat ej
ki 67. 33329g

@ Lokale

Kupię działkę rekreacyj­
ną w promieniu 30 km. 
Tel. 516-95 od 18.00. względ 
nie oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19. dla 33099g. O

Małżeństwo z dzieckiem 
wynajmie pokój nieumeb- 
lowany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
33184g.

Pracująca poszukuje po­
koju jednoosobowego. 
Dzielnica obojętna. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34974g
Zamienię mieszkanie czte 
ropokojowe — Osiedle Ko 
pernika — na podobne — 
Osiedle Świerczewskiego.
Oferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19, dla 33114g.

U
W dniu 6 stycznia br. zmarł w wieku 79 lat, 

nasz długoletni kolega, były starszy Cechu

STANISŁAW ADAMCZAK
mistrz ślusarski 

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzy­
żem Powstańczym, Honorową Odznaką Rzemiosła.

Rzemiosło gostyńskie straciło oddanego i ofiar­
nego członka.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 stycznia br. 
o godz. 13.36 na cmentarzu w Gostyniu.

Rodzinie Zmarłego swczere wyrazy współ­
czucia składa

Cech Rzemiosł Różnych

35O73g

+ Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 6 stycznia 1676 r. odszedł od nas, nasz 

najdroższy mąż i ojciec, śp.

doc. dr JULIAN POPIEL
Pogrzeb odbędzie się w dniu i* stycznia r. 

o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

Zona z synem i rodziną i
35123g

tz żalem zawiadamia®py, że w dniu 6 stycz­
nia 1976 r. odszedł od nas na zawsze, prze­
żywszy lat 75, kochany mąż, ojciec, brat, teść, 

szwagier i dziadek, śp.

HIERONIM PROZALSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

OT. Dzierżyńskiego 37 na. 37. S5077g

Dnia 2 stycznia 1976 roku zginęła tragicznie 
moja kochana matka, przeżywszy 84 lata, śp.

Sprzedam lub wydzierża­
wię 1 — 2 ha ziemi poło­
żonej nad Jeziorem Łódz­
ko - Dymaczewskim. Ad­
res wskaże „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 33107g.

Nowa wilię sprzedam. 
Śmigiel, woj. Leszno, tel.
129. 33189g
Sprzedam gospodarstwo 16 
ha. lub połowę ziemi, b. 
wygodnie położoną. 25 km 
od Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 33199g.

Kupię dom 2 — 3 pokoje, 
może być 10*/» do wykoń­
czenia. na terenie Pozna­
nia. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
33210g.

Matrymonialne
Panna, przystojna, posia­
dająca dom z garażem w
Poznaniu pozna pana
od lat 50. Cel matrymo­
nialny Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33276g

Solidna, własnym domem, 
samochodem — poślubi 
wdowca, emeryta, górni­
ka, kierowcę, kolejarza. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 34.322g

Wdowiec lat 42. poszuku­
je panny lub młodej wdo 
wy. posiadam dom w 
mieście. Cel matrymonial 
ńy. Oferty „Prasa”. Grun 
Waldzka 19. dla 33139g;

Z Nowym Rokiem 1976 — nowe szczęście! 
„KOZIOŁKI" to sra Poznania 
i Wielkopolski. Kto gra w „Koziołki” 

— ten wygrywa.
Co tydzień wysokie wygrane — nagrody 
rzeczowe oraz wygrane końcówki banderoli 

6684-IU

WOJEWÓDZKI
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

OŚRODEK SZKOLENIA ZAOCZNEGO w Poznaniu 
ul. Kościuszki 57 — telefon 594-86, wewn. 18, 548-47

ORGANIZUJE

ZAOCZNE (konsultacyjne) KURSY
L Przemysłowe i rzemieślnicze przygotowujące do egzami­

nów kwalifikacyjnych (wykwalifikowany w zawodzie: 
czeladnik, mistrz) we wszystkich zawodach;

*. Wiejskich rzemieślników budowlanych;
X Kroju i modelowania dla czeladników i mistrzów;
4. Kierowców mechaników samochodowych;
Ł Kreśleń technicznych w grupie maszynowej i budowla­

nej.
Konsultacje odbywają się w Poznaniu co drugą niedzielę. 

Pierwsze konsultacje odbędą się o godzinie 8 w następu­
jących terminach:
II. L 76 r. — dla metalowców, kierowców mechaników sa­

mochodowych, malarzy, kreśleń technicznych.
18. I. 76 r. — dla krawców, fryzjerów, piekarzy, wędlinia- 

rzy’, kucharzy, cukierników, kroju i modelo­
wania.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat Zakładu 
w godzinach od 8 — 15.
Uwaga! Druga konsultacja dla zawodów elektrycznych, mu­

rarzy, stolarzy, cieśli, zdunów, dekarzy, szklarzy, 
zegarmistrzów, złotników, kominiarzy, kamieniarzy 
i innych, odbędzie się w dniu 18. I. 1976 r., na któ­
rej będą przyjmowane dalsze zapisy.

6595-K1

Zguby Różne
Dnia 3. I. w pociągu rela­
cji Rzepin — Poznań zo­
stawiono torebkę z zawar 
tością. Zwrot za wynagro 
dzeniem. Sabina Binaś — 
Engestroma 20 m. 3.

34893g
Ciocia Paulina, poszukuje 
Jurka Dołek, syna Anny, 
urodzonego około roku 
1932, zamieszkałego do 
1939 roku Borysławka, ko 
ło Przemyśla. Wiadomość 
kierować: Gonczaruk, Po­
znań, ul. Głogowska 96 
m. M. 3W01g

tDinńa 6 stycznia 1976 roku zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najdroższy mąż, ukochany 
ojciec, syn, teść i dziadek, przeżywszy lat 51, śp.

ZDZISŁAW KASPROWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 19.3# 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
OT. Wawerska H m. 2. 3Sl«3g

tDnia 5 stycznia 1976 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., przeżywszy lat 80, nasza naj­

droższa matka, teściowa, babcia i siostra

HELENA RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. e godz. 13.3# 

na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążono

OT. Słowiańska 16 m. U. >W51g

t

Układanie parkietu, cy- 
k lutowanie z lakierowa­
niem, wykonuje Zakład 
Usługowy R. Grabowski, 
ul. Jackowskiego 39 m.
1 B. 34163g

Układanie, bezpyłowe cy- 
klinowanie parkietów, ma 
Lowanych podłóg — lakie 
rowanie, poleca Zakład 
Usługowy Wielisław Mi- 
siurewicz — tel. 67-46-28.

34764g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

34336g

Posiadam Żuka — konce­
sję, oczekuję propozycji. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33328g.

Samochodem Żuk tran­
sportuję wszelkie towary, 
przeprowadzki. Durski —
tel. 561-24. 3333^

Pasy przepuklinowe, cią­
żowe, przy opuszczeniu 
żołądka, sznurówki i gor 
sety przy bólach kręgosłu 
pa. wkładki przy płasko-
stopiu wykonuje Or~
topedia Z. Janaszek, Po­
znań, ul. Dolna Wilda 20 
Również na zamówienia
listowne. 33296g

t Zginął tragicznie nasz kochany ojciee, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 74

IGNACY ŁYSZCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 13 

na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

35C56g

+ Z żalem zawiadamiamy, że dnia 7 stycznia
1976 r. odeszła od nas na zawsze, przeżywszy 

lat 68, najdroższa żona, najukochańsza matka, 
babcia i teściowa, śp.

PELAGIA WINIARSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 12 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ponnań, Gnieźnieńska 76 m. 10. 3503óg

tDnia 6 stycznia 1976 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy mąż, ko­

chany tatuś, dziadek, teść i wujek, przeżywszy 
lat 67, śp.

ESSHB'
FRANCISZKA PRZYDRYGA

z domu Czerniejewska tW dniu 6 stycznia 1976 r. zasnęła w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach, w 93 roku 

życia najukochańsza żona, matka, babcia, pra­
babcia i teściowa

7ISE

W Zmarłym straciliśmy serdecznego przyja­
ciela, etycznego myśliwego i niezapomnianego 
towarzj-sza łowów.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Zarząd i członkowie 
Koła Łowieckiego 

przy Akademii Rolniczej w Poznaniu 
350I»g

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 113.05 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona KATARZYNA KOSTKA
z domu Szajek

WŁADYSŁAW PACHURKA
emeryt MPK

TSS

Dnia 4 stycznia 1976 roku zmarła po ciężkiej 
chorobie nasza długoletnia pracownica

ANNA KRAJNA
W Zmarłej tracimy wzorową i ofiarną pra­

cownicę oraz serdeczną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 16.30 
na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
i współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Domy Towarowe 
Centrum” - Oddział w Poznaniu

21-K3

M

OT. Jackowskiego 40 m. 5.

tW dniu 5 stycznia 1976 r. zmarł nagle nasz 
najukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek 

i pradziadek, przeżywszy 69 lat, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bnt o godz. 13 
na cmentarzu starołęckim.

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 
o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

OT. Makowa 9 m. 1. 35057g
OT. Pstrowskiego M4. 38W15g

BRONISŁAW KRENC
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. Ul 
na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nlesfcładanie kondolencji.

OT. Szpitalna Ul m. 36. 39013.g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 6 stycznia 1976 r. zakończył swój pracowity 
żywot, w 79 roku życia, opatrzony Sakramenta­
mi św., nasz najdroższy, śp.

M9S

łT8

tDnia 6 stycznia 1976 roku zasnęła w Bogu, 
w wieku 69 lat moja droga żona, nasza naj­

lepsza matka, siostra, babcia, teściowa i bra­
towa, śp.

z ZIELIŃSKICH

mgr JANINA WOJCIECHOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 

o godz. 18 na cmentarzu przy ul. Łutyckiej.

W smutku pogrążona

J5O53g

4. Dnia 5 stycznia 1976 r. zmarł, namaszczony 
T Olejami św., przeżywszy lat 66, nasz naj­
droższy ojciec, teść i dziadek, śp.

WOJCIECH TOMCZAK

STANISŁAW ADAMCZAK
mistrz ślusarski, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

4- Dnia 5 stycznia 1976 r. zmarła nagle, prze- 
l żywszy lat 82, najukochańsza matka, bab­
cia i teściowa, śp.

STANISŁAWA PRZYBYLSKA
* domu Bikol

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 12 
--------i-—„j w Obornikach.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 stycznia 1976 r.

z kaplicy na cmentarzu
o godz. 13.30 z kościoła 
tarz w Gostyniu.

parafialnego na cmen-
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 stycznia 1976 r. 

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

smutku pogrążona

Ul. Dojazd 30, bl. 16 m. 3. 3®l«3g Gostyń, td. Hutnika 9.

smutiku pogrążona 
żona z rodziną

35Meg

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Długa 14 m. 9. 35fl76g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 stycznia 1976 r. odeszła od nas na zawsze 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja najukochańsza żona, 
kochana matka, siostra, babcia, prababcia i cio­
cią, przeżywszy lat 75, śp.

STANISŁAWA MALLNSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

OT. Karwowskiego 8 m. 6. 35O52g

t Dzień 5 stycznia 1976 r. jest datą odejścia od 
nas naszej ukochanej córki, siostry, szwa- 

gierki, cioci, kuzynki i etc., śp.

ZOFH JADWIGI KAZMIERCZAK |
zmarłej po krótkiej, choć okrutnej chorobie.

W bólu opłakujemy utratę człowieka o aniel­
skim usposobieniu, pełnego poświęcenia i uczyn­
nego.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

OT. Promienista 49.
Rodzice z rodziną

35058g



STYCZEŃ 
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Czwartek

Mścisława
Seweryna

Słońce: 7.48—15.48

Na Starówce

OPERA — g. 19 „Aida”.
MUZYCZNY — g. 19 „Machia- 

vełli”.
POLSKI — g. 19 „Darz Bór”.
NOWY — g. 19 „Oni”.
LALKI i AKTORA — g. 10 

przedst. zamkn., g. 17 „Tygrysek”.

............  ■ —' 'uiKIWA Jl
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Ko­

mandosi” (fr. 18 1.), g. 15, 17.30, 20 
„Samotny detektyw McQ” (USA 
15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 19.30 
„Dyskretny urok burżuazji” (fr. 
15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15. 17.30. 
20 „Nie ujdzie ci to płazem” (fr.- 
wi. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30 „Za 
głada Japonii” (jap, 15 L), g. 18, 
20.15 „Syn” (fr. 15 1.).

GONG — g. 10, 20 „Zasadzka” 
(rum. 15 L), g_ 12, 16, 18 „Flip i 
Flap w Legii Cudzoziemskiej” 
(RFN b.o.).

GRUNWALD — g. 17, 10.30
„Cezar i Rozalia” (fr. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12. 14, 16, 18 
„Rodzinny gang” (wł. 18 1.), g. 20 
„Tristana” (wł. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30. 20 „Rzym” 
(Wł. 18 1.).

MALTA — g. 19 DKF „Malta”.
MINIATURKA — g. 15.30 „Przy­

gody Hu oka Finna” (radź, b.o.), 
17.30, 19.30 „Mr Majestyk” (USA 15 
1).

PANCERNIAK — g 17, 19.30 „Al- 
batros” (fr. 15 1.).

RLALTO — g. 10, 12. 14, 16, 18, 20 
„Syndykat zbrodni” (USA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Dzień Szakala” (ang. 15 
l.k

TĘCZA — g. 17 „Winnetou” ez. 
III (jug. b.o.), g. 19 „Sugerland 
Express” (USA 15 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Gappa” 
(jap. b.o.), g. 12, 14, 18, 20 „Jak 
zdcbyń prawo jazdy” (fr. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Generał śpi 
na stojąco” (wł. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Przyjaciele Ediego” (USA 15 
L).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Czwar 
ta pani Anderson” (hiszp. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Wspaniały interes” (fr. 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Uroki Capri”.

ZOO ul. Krańcowa i wl. Zwie­
rzyniecka g. 9—16.

J nyziiRY J
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu. po­
rady lekarskie — tel 63-735: wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30. Pod 
stacja położn.-ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41. tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-44; Luboń, 
teł. 99 i 544-44; Swarzędz — tel 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989 i 
549-93.

Telefon Zaufania — 998 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują; lekarz psychiatra wzgl 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53. 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24, Słowiańska, Starołęc 
ka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

( Ramo ~~J
PROGRAM I; 8.10 Mci. naszych 

przyjaciół: 8.35 H. Debich zapra-' 
sza; 9.05 Dla kl. III i IV (j. pol­
ski): „Krółowa Jadwiga i kra­
kowscy żaczkowie”; 9.25 Muzyka 
ludowa 5-ciu kontynentów; 10.08 
Różne arie, różne głosy; 10.30 
„Wpisani w Giewont” — fragm. 
6 książki H. Worcella; 10.49 Z na 
grań Gilespiego; 11.05 Nic tylko 
dla kierowców; 11.12 Mozaika poi 
skich melodii: 11.30 Olsztyn na 
muzycznej antenie: 13 Śpiewa 
Grupa „Sezam”; 13.15 Dom i my; 
13.35 Spotkanie z folklorem; 14.30 
Rytmy młodych; 15.19 Z polskiej 
fonoteki muzycznej; 15.35 Z lekką 
muzą przez lata; 16.06 U przyja­
ciół; 16.11 Antologia jazzu polskie­
go; IG.35 Estrada przyjaźni; 17 
Radiokurier; 17.20 Parada pU-vi-’ 
piosenki; 18 Muzyka i Aktualnoś­
ci; 18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.30 Twórcy polskiej piosenki — 
Młynarski; 19.15 Z nagrań . Ork. 
PR i TV pod dyr. J. Pruszaka; 
20.CS NURT — Główne fazy roz­
woju umysłowego — cz. Tl — aud. 
doc. M. Tyr-kowei; 20.25 Utwory 
S. Moniuszki: 21.95 Kronika spor 
tewa; 21.15 Koncert życzeń- 2’ 31 
Rep. na zamówienie; 22.45 Mini 
rccitcl Carla Douglasa; 23.15 Wy- 
bPni r-trści eolscy.

WIADOMCoCT: 9.01, 1. 2. 3. 4, 
5. 6, 8, 9, 10, 12.05, 16, 19, 20,' 21, 
22, 23.

Coraz mniej jest niezagospo­
darowanych domów na poz­
nańskiej Starówce. Prowadzo­
ny od wielu lat systematycz­
ny remont starych kamieni­
czek na ulicach wokół Stare­
go Rynku, przynosi konkretne 
wyniki w postaci pieczołowi­
cie odrestaurowanych domów. 
Na zdjęciu: fragment ulicy 
Klasztornej na odcinku od ul. 
Woźnej do ul. Wodnej. Nie­
dawno zakończono tam prace 
przy dwóch kamieniczkach i 
jeżeli w najbliższym czasie 
przeprowadzi się remont wi­
docznego na fotografii znisz­
czonego domu, wtedy cały 
len rejon ogromnie na tym 
zyska. Oby stało się to jak 

najprędzej.
Fot. — H. Kam»a

Nowe konto NFOZ
Podobnie jak wiele innych 

instytaicji również Wojewódz­
ki Komitet Narodowego Fun­
duszu Ochrony Zdrowia po­
siada od 1 stycznia br nowe 
konto bankowe:

NB? III OM w Poznaniu

Nt 63054-3128-152.

Na w.w konto należy prze­
kazywać świadczenia na rzecz 
NFOZ z teren® Poznania i wo­
jewództwa poznańskiego, (na)

PROCOM II; 7.45 Tańce z róż 
nvck er^k; 8.35 Jutro zaczyna się 
dziś — Ż,ano wice 188.3; 9 Ludwik 
ran — Fr arfgt smycz­
kowy F-dur op. 59 nr 1; 9.40 Tu

Rodem ze Środy

Osiedla domków z
Nieodłącznym już motywem 

krajobrazu polskich miast 
i wsi są domki jednoro­

dzinne, które — jako partner 
budownictwa blokowego — 
przyspieszają znacznie uzyska­
nie własnego mieszkania. By 
jednak zbudować taki domek 
nie wystarczy posiadać dział­
kę, odpowiedni projekt i wy­
konawcę, trzeba przede wszy­
stkim mieć z czego go wznieść. 
Tradycyjnie stosuje się do te­
go cegłę, stropowe płyty beto­
nowe i cement, których to ma­
teriałów ciągle nie nastarcza 
produkować nasz przemysł; 
używany musi być też ciężki 
sprzęt. Ostatnio eksperymen­
talnie wprowadza się do bu­
downictwa indywidualnego ma 
teriały drewnopochodne, alu­
minium, laminaty, trzcinę, a 
nawet popioły lotne. Z nową 
jednak — jak oceniają fachów 
cy — rewelacyjną propozycją 
wystąpił Oddział poznańskiej 
Wojewódzkiej Usługowej Spół 
dzielni Pracy w Środzie. Opra­
cowano tam mianowicie meto­
dę wykorzystania do budowy 
domków... wikliny, której plan 
tacji sporo jest w Polsce.

Jaka jest ta średzka recep­
ta na domek jednorodzinny? 
Ściany wykonane z elementów 
wiklinowo-gipsowych, izolacja 
z wełny szklanej, stropy z gip­
su. dach z faszyny rzecznej i 
odpadów drewna. To podsta­
wowe materiały budowlane. 
Nadto ciekawy jest sposób łą­
czenia ścian, do czego służą 
specjalne zaciski i śruby, za­
miast deficytowego cementu. 
Ten ostatni potrzebny jest zaś 
w minimalnych ilościach — 
praktycznie jedynie do otynko- 
kowania domku. Cała kon­
strukcja domu jest przy tym o 
wiele lżejsza od tradycyjnej, 
stąd nie ma potrzeby stosowa­
nia do montażu dźwigów i in­
nego ciężkiego sprzętu.

Przygotowywane są trzy wer 
sje domków, ale najbardziej 
rozpowszechniany ma być dom 
o ogólnym metrażu 85 m kw, 
z 3 pokojami, kuchnią, spiżar­
nią i łazienką, ewentualnie — 
z garażem. Produkowane też 
będą domki mniejsze, o po­
wierzchni 50 m kw. i większe 
— 130 m kw. Te ostatnie po­
myślane są raczej jako dwu­
rodzinne. Mogą być podpiwni­
czone, bądź też stać na płycie.

Dyrekcja spółdzielni postano­
wiła też utworzyć własną bry­
gadę montażową, która stawiać 
będzie domy, a koszt robociz­
ny wliczony zostanie w ogól­
ną cenę.

Zapytany o termin „wypro­
dukowania” pierwszych dom­
ków, oczekiwanych przez fa­
chowców branży budowlanej z 
ogromnym zainteresowaniem, 
dyrektor Oddziału WUSP w 
Środzie — Edward Antczak 
bez wahania stwierdza, że — 
jeszcze w tym kwartale.

— Mamy przygotowane for­
my do odlewów wiklinowo- 
gipsowych (spółdzielnia od kil­
ku lat specjalizuje się w wy­
robie różnorodnych form na 
elementy dla budownictwa — 
przyp. red.), korzystać może­
my z własnego małego tartaku 
i właściwie nic więcej nie po­
trzeba, bo projekty i dokumen­
tację posiadamy już od daw­
na. Pierwszych kilka domków 
z wikliny zamierzamy wznieść 
na miejscu — przy ul. Niedział 
kewskiego w Środzie — dla pra 
cowników spółdzielni. Z jed­
nej strony zapewnimy miesz­
kania tym najbardziej ich po­
trzebującym spośród naszej za 
łogi, z drugiej zaś stworzymy 
sobie swoisty poligon doświad­
czalny, na którym wprowa­
dzać będzie można różne inno­
wacje i udoskonalenia tych do 
mów. Rozmiary rocznej, seryj 
nej ich produkcji nie są jesz­
cze sprecyzowane, w każdym 
razie liczone będą w setkach 
sztuk.

Nowatorzy ze Środy mają za­
miar zawrzeć przymierze ze 
spółdzielczością mieszkaniową. 
Uzasadnione architektonicznie 
i najtańsze byłoby bowiem 
tworzenie osiedli domków 
jedno- i dwurodzinnych na 
obrzeżach spółdzielczych osie­
dli blokowych. Przy okazji np. 
przygotowywania terenu i fun­
damentów pod budowę tych 
ostatnich, spółdzielnia to samo 
wykonałaby pod budowę „ma­
luchów”, a reszta należałaby 
do brygad ze Środy. Wspólna 
także byłaby kotłownia, insta­
lacja wodno-kanalizacyjna, sieć 
elektryczna. Wszystko to może 
przynieść znaczne oszczędności 
i w budowie i w eksploatacji. 
I tak z pewnością będzie, bo 
jest to wspólny interes nasze­
go budownictwa.

wikliny
Domki rodem ze Środy bę­

dą przydatne zwłaszcza w 
warunkach małych miast i wsi, 
gdzie właśnie niska zabudo­
wa jest dla mieszkańców jedy­
ną szansą polepszenia warun­
ków mieszkaniowych. Nie ma 
jednak obawy, że lekka ich 
konstrukcja, to prowizorka. Zo 
stały wielokrotnie i wszech­
stronnie sprawdzone. Jedno­
cześnie potrzebne są tanie i — 
co równie ważne — wygodne 
mieszkania. Żywotność wikli­
nowego domku obliczona jest 
ne 60 lat, lecz z całą pewnoś­
cią — co również podkreśla 
się w średzkiej spółdzielni — 
wytrzyma on znacznie dłużej. 
Czyżby więc zaczynała się 
„nowa era” w polskim budow­
nictwie mieszkaniowym?

PIOTR BOROWICZ

Wodeckie spotkania

Tylko dla ruchu
lokalnego

Odpowiadając na naszą kolejną 
publikację o niszczeniu ul. Nad 
Seganką przez ciężkie pojazdy, 
zwłaszcza „Transbudu” („Głos” z 
19 listopada ubr. — „Kto zniszczył 
— niech naprawi”) — Zarząd Dróg 
i Mostów poinformował nas, że 
29. 12. 1975 r. przeprowadzono tam 
wizję z udziałem przedstawiciela 
Wydziału Komunikacji Urzędu 
Miejskiego.

Uzgodniono, że na ul. Nad Se­
ganką zostanie ustawiony znak 
„Zakaz w j a z d u” z tabliczką 
„Nie dotyczy ruchu lo­
kalnego i zaopatrzeni a”. 
Powyższy zakaz będzie dotyczył od 
cinka ul. Nad Seganką od ul. Że­
romskiego do ul. Janickiego.

Dziękujemy za wreszcie jasną 
decyzję i rzeczową odpowiedź, ma­
jąc nadzieję, że władze komuni­
kacyjne zadbają, by decyzja ta by­
ła przestrzegana, (tk)

Młodzi recytują wiersze
Kiedy półtora roku temu 

w Młodzieżowym Klubie 
przy ul. Dzierżyńskiego 

w Poznaniu zrodziła się ini­
cjatywa powołania do życia 
imprezy pod nazwą „Wildeckie 
Spotkania Recytatorów”, nie­
wielu było takich, którzy wró­
żyli jej „długowieczność”. Ewa 
Gajowiecka — kierowniczka 
MKK i Kazimierz Talarczyk, 
działacz kulturalny z Wildy — 
inicjatorzy przedsięwzięcia — 
postanowili jednak spróbo­
wać.

Pierwsze spotkanie recyta­
torów, w październiku 1974 ro­
ku, poświęcono poezji K I. 
Gałczyńskiego. Bardzo nierów­
ny poziom, udział zaledwie 
siedmiu młodych recytatorów, 
nie rokowały nadziei na przy­
szłość. Tym bardziej, iż kon­
kurencję w tym zakresie stwa­
rzał poznański tradycyjny już, 
organizowany w Klubie MPiK, 
turniej — „Wierzbowy liść”.

Następne, comiesięczne im­
prezy poświęcone kolejno 
twórczości: W. Broniewskiego, 
R. Daneckiego, J. Tuwima, N. 
Chadzinikolau, J. Iwaszkiewi­
cza, J. Brzechwy, W. Szymbor­
skiej — odbywały się już przy

10 STYCZNIA BR.-WOLNA SOBOTA
DLA UŁATWIENIA SPOŁECZEŃSTWU WŁAŚCIWEGO ZAOPATRZENIA W ARTYKUŁY SPO­
ŻYWCZE I PRZEMYSŁOWE HANDEL POZNAŃSKI PRACOWAĆ BĘDZIE

W PIĄTEK, DNIA 9 STYCZNIA BR. — w przedłużonym czasie pracy do godz. 20 we wszyst­
kich sklepach spożywczych i przemysłowych;

@ W SOBOTĘ. DNIA TO STYCZNIA BR. — sklepy spożywcze w tym mięsne, rybne, warzyw- 
niczo - owocarskie, drobiarskie, garmażeryjne i de­
likatesowe — czynne będą od godz. 7 do godz. 13;

— sklepy monopolowe, winno - cukiernicze — czynne 
będą od godz. 10 do godz. 13.

572-K1

Radio Moskwa; 19 „Zostawię ci 
w pamięci piękny most” — fragm. 
c-pow. B. Dziekan; 10.20 Mała mu­
zyka na smyczki; 10.40 Nie ma 
marginesu; 11 J. Brahms: Waria­
cje; 11.20 Gra Joe Venuti; 11.35 
Choroby weneryczne nadal groź­
ne; 11.40 Alkohol, alkoholizm, al­
kohol; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy z Bydgoszczy; 12.25 „Kłamli 
wi ludzie” — fragm. pow. Ivajło 
Piętrowa; 12.45 Utwory M. Clemen 
tiego; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Piosenki znad Morza Śródziemne­
go; 14.10 Więcej, lepiej, taniej; 
14.25 Manuel de Falla — Utwory 
fortepianowe; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Gra 
W’arszawska Ork. PR i TV pod 
dyr. W. Kamirskiego; 16.10 W mło 
dzieżowym stylu; 16.25 Melodie z 
musicalu „West Side Story” gra 
Trio Oscara Petersona; 16.40 Byd­
goskie Radio-Echo; 16.50 Radio- 
express z Poznania; 17 Bela Bar­
tok — Kontrasty na skrzypce, klar 
net i fortepian; 17.20 „Moje fascy 
nacje literackie” — mówi prof. 
J. Hryniewiecki; 17.40 Radiolatar- 
nia — czyli przewodnik popularno­
naukowy; 18 Z nagrań solistów za 
proszonych do Studia PR; 18.43 
Urządzanie Ziemi; 19 Stołeczne 
aktualności mirzy czne; 19.30 „Za­
czynamy od nowa” — aud. saty­
ryczna; 20 Konc. muzyki opero­
wej; 29.30 Wiersze R. M. Rilkego; 
20.40 A. Bruckner I Symfonia; 
21.50 Poznański Chór Chłopięcy 
pod dyr. J. Kurczewskiego; 22.10 
Promenada — przegląd wyd. kul 
fnralnych za granicą- 22.40 Balla­
dy Francesca Landina; 23 Geogra­
fia ja«zu — and. Anny Arendt; 
23.49 Utwory fortepianowe F. Lisz 
ta gra Clifford Curzon.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.39, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.39.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt Pepita; 8.30 Co kto lubi; 9 
„Właściwy moment” — pow.; 9.10 
Pocztówka dźw. z Kanady; 9.30 
Nasz rok 76; 9.45 Bohuslav Mar- 
tino — Konc. na klawesyn i ma­
łą orkiestrę; 10.10 Muzyczna Bra- 
siliana; 10.35 Z kompozytorskiej 
teki J Wasowskiego; 11 Zycie ro 
dzinne — mag.; 11.30 Współczesne 
duety jazzowe; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Na wschód od Edenu” — pow. 
J. Steinbecka; 14 Pablo Casals gra 
Suity na wiolonczelę solo J. S. 
Bacha; 14.30 Muzyczny klub pań; 
15.10 „Puchowy śniegu tren” i in­
ne szlagiery sprzed lat; 15.39 Se­
zam pod Trójką — aud. reklamo­
wa; 15.40 Ragtimy po polsku; 16 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
„Ogień, powietrze, woda” — gra 
ją Alice Coltrans i Joe Henderson; 
IG.45 Nasz rok 76; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.49 Fotoplastikon 
— złoto peruwiańskie; 18 Muzyko 
branie; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Telegramy muzyczne 
ze świata; 19.15 Książka tygodnia 
— księga cytatów z polskiej lite­
ratury pięknej; 19.35 G. Rossini; 
„Elżbieta królowa Anglii”; 19.5Ó 
„Właściwy moment” — pow. Alis 
taira Mac Leana; 20 „Nowy rok, 
nowa orkiestra, nowe towarzy­
stwo” — nowa płyta Johna Mayal 
la; 20.30 „Glinnie” — gaw. dr. Je 
rzego Młodzie jowskiego; 20.49 Na 
estradzie Maxime Le Forestier; 21 
Reminiscencje muzyczne; 21.59 Z 
„Pieśni do Boga Krishny” Ravi 
Sbankara; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Oscar Peter son; 22.15

Pow. w wyd. dźw.: „Wielkie wy­
grane”; 22.45 Kwadrans romansów; 
23 Wiersze poetów NRD; 23.05 
Czas relaksu; 23.50 Śpiewa Gilio 
la Cinguetti.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 18.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV; 7 Poranek mu­
zyczny; 8 Transmisja Programu I; 
11 Dla kl. IV lic. (j. polski): „Best 
sellery 75”; 11.30 Młodzi polscy wo 
kaliści śpiewają Moniuszkę; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy z Byd­
goszczy; 12.25 „Górale, górale, gó 
ralska muzyka” — pieśni i tańce 
górali Orawy i Podhala; 13 Z ra­
diowej fonoteki (stereo ogólnopol 
skie); 13.50 — Dla kl. II lic. (j. pol­
ski): „Pieśni kalinowe”; 14.21 
„Don Alyares” — słuch, wg korne 
dii S. H. Lubomirskiego; 15.41 Wier 
sze F. Karpińskiego „Laura i Fi- 
lon”; 16.05 Z estrad i scen opero 
wych naszych sąsiadów; 16.40 Z 
cyklu: „Tematy pozornie nieak­
tualne”; 16.50 Radioexpress; 17 Ra 
dioreklama; 17.15 Aud. ekonomicz 
na; 17.25 Antena Młodych; 18 Pio­
senki i melodie estrady; 18.25 „Na 
ukowcy — rolnikom” — powt. aud. 
Redakcji Wiejskiej; 18.40 „W świe 
eie współczesnej humanistyki”; 
19 Radiowy Poradnik Językowy — 
prof. dr Witold Doroszewski. Na 
pograniczu stylistyki 1 poetyki — 
doc. dr And-zej Lam; 19.15 Lekcja 
jęz. rosyjskiego; 19.30 Znasz-Ii 
ten głos?; 20 Barok dla wszyst­
kich; 20.48 Wiedeńskie echa muz.; 
21.20 Dziwny świat O. Mesiaena; 
22 Muzyka dawna; 22.15 Kraj i In 
dzie — Kuba; 22.35 Geografia jaz­
zu.

Program własny: 13 Ogól 
nopolski program stereofoniczny.

WIADOMOŚCI; 12, 16.

K TEŁEWina J
PROGRAM I: 6 — TV Techni­

kum Rolnicze — Zoologia — lekcja 
14 — Charakterystyka małpiatek i 
nrnłp. — Ewolucyjny rozwój świa­
ta zwierzęcego; 6.30 — TV Techni­
kum Rolnicze — Hodowla zwierząt 
— lekcja 11 — Przemysłowe mie­
szanki paszowe; 8.40 — „Śmierć ro 
werzysty” — hiszp. film fab.; 12.39 
— „Decyzje piętnastolatków”; IG.30 
— Dziennik (kol.); 16.40 — „Obiek­
tyw”; 17 — „Ekran z bratkiem”; 
18.05 — Reklama; 18.10 — „Poli­
gon” (kol.); 18.30 — Ekran i ży­
cie — „Dr Jeckyll i mr Hayd”; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20.20 — „Przypominamy, radzi­
my...”; 20.25 — „Za nimi szła 
śmierć” — wł. film fab. dozw. od 
16 1. (kol.); 21.50 — „Pegaz” (kol.); 
22.35 — Dziennik (kol.); 22.50 — 
Wiadomości sportowe.

PROGRAM II: 16.35 — Język ro­
syjski — 1. 15, kurs podst. (Hol.); 
17.10 — „Park na wyspie Wolin”; 
17.40 — „Hutnicza opowieść” — re­
portaż filmowy (kol.); 18 — „Lu­
dzie z pierwszych stron gazet”; 
18.30 — „Opowieść z życia wyż­
szych sfer’’ — ode. pt. „Prorocze 
sny Wery” — film ser. TV CSRS; 
19 — Spotkania z Wielkopolską; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.); 
29.20 — Informator Turystyczny 
(kol.); 20.40 — Laureaci konkursu 
w Genewie — Olga Ortenberg 
(ZSRR) — harfa; 21 — „24 godzi­
ny” (kol.); 21.10 — Polski Film Do 
kwsnenfalny — Fi!my Andrzeja Pie 
kutowskiego; 21.55 — Język f-an- 
cuski — powt. lekcja 13 kursu I 
stopnia; 22.25 — Oferty.

komplecie publiczności, a bra­
ło w nich udział po kilkunastu 
recytatorów.

W jury zasiadali (dodajmy 
— społecznie) i bardzo wnikli­
wie oceniali wystąpienia recy­
tatorów znani poznańscy akto­
rzy i poeci: Sława Kwaśniew­
ska, Michał Grudziński, Le­
szek Dąbrowski (przez pewien 
czas opiekował się on klubo­
wym zespołem recytatorsko- 
teatralnym), Łucja Danielew­
ska, Ewa Najwer i inni. Wszy­
scy oni, a stało się to już tra­
dycją „Wildeckich Spotkań 
Recytatorów”, jeszcze dłogo 
po zakończeniu imprezy dysku 
towali z młodymi recytatora­
mi, mówili o sztuce recytacji, 
o sposobach interpretacji utwo 
ru, udzielali rad i wskazówek.

W tym roku organizatorzy 
„Wildeckich Spotkań Recyta­
torów” zapraszają młodzież co 
dwa miesiące, proponując im 
interesujące, nowe problemy 
recytatorskie. Odbył się już 
udany wieczór satyry, w pla­
nie zaś — na prawach ekspe­
rymentu — znajdują się: tur­
niej poezji śpiewanej i „me­
cze recytatorskie” między 
szkołami. Wiele wskazuje na 
to, iż ta forma pracy z mło­
dzieżą uzyskała już swój sta­
tus w kulturalnym życiu dziel­
nicy i dalej będziemy mogli 
spotykać się w czasie „Wildec­
kich Spotkań Recytatorów”.

(tg)

Ty także możesz 
im pomóc...

Kiedy we wrześniu ubiegłe­
go roku zamieściliśmy w „Gło­
sie” rozmowę z poznańskim 
uczestnikiem międzynarodo­
wego spotkania młodych lu- 
azi, działających na rzecz 
UNICEF-u nie sądziliśmy 
wówczas, iż zainteresowanie 
tym problemem jest wśród na­
szych Czytelników aż tak du­
że. Na pro>pozycję współpracy 
z Międzynarodowym Fundu­
szem Pomocy Dzieciom redak­
cja otrzymała szereg listów i 
konkretnych propozycji dzia- 
12. II.

Niemal bezpośrednio po 
opublikowaniu artykułu zro­
dziła się, z inicjatywy instruk­
torów Poznańskiej Komendy 
Chorągwi ZHP im. Powstań­
ców Wielkopolskich, określona 
koncepcja pomocy dzieciom z 
innych kontynentów.

Dzisiaj o godz. 20 do Sali 
Kinowej Instytutu Pedagogiki 
UAM przy ul. Szamarzewskie­
go zapraszamy wszystkich za­
interesowanych tą sprawą na 
spotkanie połączone z projek­
cją filmu. Celem spotkania 
będzie zebranie uwag dotyczą­
cych projektu rozwinięcia na 
terenie woj. poznańskiego 
działań na rzecz dzieci z kra­
jów rozwijających się. (tg)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: m od godz. 8 wydawać? 

będą bilety do Opery w klubie II 
Oddziału Miejskiego Polskiego 
Związku Emerytów, Rencistów i 
Inwalidów przy ul. Młyńskiej 5.

Dyrekcja Rejonowego Uniwer­
sytetu Robotniczego ZMS urucha­
mia niedzielne studium rysunku 
odręcznego dla kandydatów na stu 
dla politechniczne m. in. architek 
tury. Informacje i zapisy w sekre­
tariacie RUR ZMS — ul. Nowowi ,! 
skiego 29, tel. 519-97, w godz. 15—L.

STRONA

O GŁOS - 8 I 1376


